
W Irlandii Północnej 
eksplodują bomby

W Irlandii Północnej utrzy­
muje się stan napięcia. W nie­
dzielę w dwóch największych 
miastach Belfaście i London- 
jderry eksplodowały bomby.

W Belfaście bomba wybu­
chła w budynku, w którym sta 
tjonowało około 50 żołnierzy 
brytyjskich. (PAP)
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Najcięższe od 1967 r. walki 
na froncie izraelsko-syryjskim

| Bitwa pancerna z użyciem artylerii i lotnictwa

Na zdjęciu: makieta górnego ta­
rasu Rataj według nagrodzonego 
projektu. Obok 5-kondygnacyj- 
nych budynków mieszkalnych sta­
ną tu także 11- i 16-kondygna- 

cyjne wieżowce.
Fot. — „Fotos”

Poznański zespół laureatem 
konkursu na zabudowę Rataj

Korespondenci agencji prasowych donoszą, że w niedzie­
lę i w poniedziałek na froncie izraelsko-syryjskim doszło 
do gwałtownych walk; największych od czasu agresji z 
1967 roku.

J. Cyrankiewicz 
w zakładach im.Nowotki

Z okazji 25 rocznicy wyzwo 
lenia Warszawy odbyło się 
wczoraj spotkanie aktywu za 
łogi Zakładów Mechanicznych 
im. Marcelego Nowotki z 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, prezesem Rady Mi 
nistrów — Józefem Cyrankie­
wiczem, który jest członkiem 
organizacji partyjnej tej fa­
bryki.

W spotkaniu uczestniczyli: 
I sekretarz KW PZPR — Jó­
zef Kępa oraz minister prze­
mysłu maszynowego — Janusz 
Hrynkiewicz. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prze­
wodniczący rady zakładowej 
— Marian Łuczywek. (PAP)

Plenum KW PZPR 
w Katowicach

Wczoraj obradowało Plenum 
KW PZPR w Katowicach, po­
święcone przygotowaniom prze 
mysłu województwa katowic­
kiego do przedterminowego 
wykonania zadań produkcyj­
nych 1970 r.

W obradach, które prowa­
dził członek Biura Polityczne­
go KC I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach Edward Gierek, 
uczestniczył członek Biura Po­
litycznego KC, sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Jaszczuk

PAP

Na początku czerwca ubiegłego roku, na zlecenie Prezy­
dium RN Poznania, rozpisano ogólnopolski, zamknięty kon­
kurs na opracowanie szczegółowego planu zagospodarowa­
nia przestrzennego terenów mieszkaniowych na tzw. gór­
nym tarasie Rataj. Konkurs rozpisany został przez Towa­
rzystwo Urbanistów Polskich, Oddział w Poznaniu przy 
współudziale poznańskiego Oddziału SARP.

Wczoraj nastąpiło ogłoszenie wy 
ników konkursu, do którego za­
proszono 12 zespołów z większych 
ośrodków w kraju. Zadanie ucze­
stników polegało na zaprojekto- , 
waniu tej części dzielnicy Rataje, I 
która ma powstać na terenach o- 
becnego Chartowa i Zegrza. Do za 
budowy tych rejonów ma się przy 
stąpić w 1974 r. W rok później do

sali Biura Wystaw Artystycznych, 
Stary Rynek („Arsenał”), I ptr. 
Wystawę zwiedzać można do 15 
bm, w godz. od 12—18. (a)

Polsko-francuskie
nowych domów wprowadzi 
koło 6 000 lokatorów. Cały 
taras Rataj zamieszkiwać 
około 70 000 osób.

Sąd konkursowy, pod

się o- 
górny 
będzie

prze-
wodnictwem posłanki na Sejm 
mgr inż. arch. Haliny Skib- 
niewskiej z Warszawy nie przy 
znał I nagrody. II nagrodę zdo 
był zespół poznański w skła­
dzie: mgr inż. arch. Tadeusz 
Gałecki i mgr inż. arch. Kazi­
mierz Wejchert z Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej oraz 
mgr Maria Kaczmarek i mgr 
inż. arch. Lidia Wejchert z Wo 
jewódzkiej Pracowni Urbani­
stycznej. Ponadto spośród 
dwóch równorzędnych III na­
gród jedną zdobył zespół z Ło­
dzi, a drugą z poznańskiego 
..Miastoprojektu”. Również jer 
no z wyróżnień II stopnia o- 
trzymał poznański zespół z 
„Inwestprojektu”.

Mieszkańców naszego miasta za­
chęcamy do obejrzenia projektów 
(wraz z makietami) nadesłanych 
na konkurs. Znajdują się one w

rozmowy w Warszawie
Przebywający w Warsza­

wie w związku z odbywającymi 
się konsultacjami polsko-fran 
emskimi, dyrektor Departa­
mentu Politycznego francuskie 
go MSZ, minister pełnomoc­
ny Jacąues Delarue Caron de 
Beaumarchais wraz z towarzy 
szącym mu wicedyrektorem 
dyrekcji europejskiej MSZ, 
Jacąues Andreani, złożył 2 
bm. wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych, Stefanowi Ję- 
drychowskiemu. Podczas wizy 
ty obecni byli: wiceminister 
Adam Willmann, ambasador 
PRL w Paryżu, Tadeusz Ole­
chowski i kierownik departa­
mentu MSZ Stefan Staniszew 
ski. (PAP)

W poniedziałek po południu 
opublikowano w Damaszku 
wojskowy komunikat syryjski, 
stwierdzający, że na wzgó­
rzach Golan, przez które prze 
biega linia wstrzymania og­
nia z Izraelem, trwa bitwa 
pancerna z oddziałami agre­
sora. Izraelczycy wprowadzili 
do akcji również artylerię i 
lotnictwo.

Według oświadczenia syryj­
skiego rzecznika wojskowego, 
poniedziałkowe walki lądowo- 
powietrzne na wzgórzach Go­
lan trwały cztery godziny. Sy 
ryjskie siły zbrojne strąciły 4 
samoloty izraelskie, zniszczy­
ły trzy czołgi, dwa pojazdy na 
gąsienicach oraz zlikwidowały 
dwie baterie artyleryjskie. 
Trafiona też została stacja ra

żołnierzy odniosło rany. Po­
ciski ugodziły jeden czołg i je 
den transporter wojskowy.

PRZEMÓWIENIE NASERA

kampanię propagandową domagać 
jąc się od państw arabskich bez­
pośrednich negocjacji. Arabowie 
— podkreślił Naser — nie mogą 
zgodzić się na to dopóki ich zie­
mie znajdują się pod okupacją.

PAP

W poniedziałek 
godz. 18.00 czasu

wieczorem o
warszawskiego,

Katastrofa kolejowa w Argentynie
Blisko 300 osób zostało zabitych

W nocy z niedzieli na poniedziałek w odległości 50 km na
północny zachód od Buenos Aires wydarzyła się straszliwa 
katastrofa kolejowa. Express zmierzający z Tucumna do Bue 
nos Aires zderzył się z pociągiem podmiejskim wypełnionym 
turystami, którzy wracali z weekendu.
Katastrofa nastąpiła o godz. 

23.15 czasu GMT. kiedy pociąg eks 
presowy jadący z szybkością 100 
km/gedz. wpadł z olbrzymim im 
Petem na stojący pod sygnałem po 
ciąg podmiejski.

Na miejscu wypadku trwa jesz­
cze akcja ratownicza. Jest ona 
bardzo utrudniona ponieważ do ka 
tastrofy doszło na podmokłych, 
bagnistych terenach. Na pomoc 
ruszyły helikoptery, karetki po-

Delegacja KC PZPR 
udała się na zjazd FPK

W poniedziałek udała się do Pa­
ryża delegacja KC PZPR, która — 
na zaproszenie Komitetu Central­
nego Francuskiej Partii Komuni­
stycznej — weźmie udział w obra­
dach rozpoczynającego sie 4 bm. 
W Nanterre XIX zjazdu FPK.

W skład delegacji, której prze­
wodniczy członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — Józef 
Tejchma, wchodzi kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR — 
Józef Czesak. (PAP)

gotowia. oddziały policji, ekipy 
ochotnicze.

Według raportów policji ciała 60 
osób wgniecione w rozbite wagony 
były tak zmasakrowane, że trud­
no było je zidentyfikować. Jak 
wynika z ostatnich doniesień, blis 
ko 300 osób zostało zabitych.

Była to jedna z najtragiczniej­
szych katastrof w historii kolej­
nictwa. 15 lipca ub. roku w pobił 
żu Jaipur w Indiach w katastrofie 
kolejowej zginęło 100 osób, a za na j 
większą uważa sie katastrofę, jaka 
wydarzyła sie 12 grudnia 1917 roku 
w Modane we Francji. Poniosły 
w niej śmierć 543 osoby. (PAP)

Problemy szkolenia 
partyjnego tematem 

narady w Strzeszynku
Dzisiaj zakończy się dwu­

dniowa narada kierowników 
powiatowych ośrodków propa­
gandy partyjnej na temat re­
alizacji wytycznych KC PZPR 
w sprawie szkolenia partyjne 
go. Narada odbywa się w 
Strzeszynku koło Poznania.

Wczoraj w pierwszym dniu 
narady dr. J. Rachocki przed 
stawił aktualną sytuację po­
lityczną w NRF, a dwóch kie 
równików powiatowych ośrod 
ków propagandy partyjnej zło 
żyło sprawozdanie z przebie­
gu szkolenia partyjnego. Na­
stępnie odbyła się dyskusja.

W dniu dzisiejszym sekre­
tarz KW PZPR. R. Jezierski, 
mówić będzie o zadaniach w 
dziedzinie propagandy partyj­
nej oraz prof. dr. W. Markie­
wicz — o filozoficznych i so­
cjologicznych koncepcjach an- 
tykomunizmu. (mb)

Depesza KC PZPR
Z okazji 40 rocznicy powstania 

Partii Pracujących Wietnamu — 
Komitet Centralny PZPR przesłał 
do Komitetu Centralnego PPW 
depeszę z najgorętszymi życzenia 
mi i braterskimi pozdrowieniami.

cji, która przeprowadzi w Pradze 
trzydniowe rozmowy z delegacją 
Czechosłowacji na tematy interesu 

jące obie strony.

darowa w Tal Faras. 25 
nierzy izraelskich zabito 
raniono.

Strona syryjska straciła

żoł- 
lub

jed
nego oficera; ponadto trzech

prezydent ZRA Naser wygłosił 
przemówienie na inauguracyj­
nym posiedzeniu międzynarodo­
wej konferencji parlamentarnej.

Już na wstępie podkreślił on, że 
Stany Zjednoczone ponoszą pełną 
odpowiedzialność za obecną sytu­
ację na Bliskim Wschodzie, ponie 
waż kraj ten zaopatruje Izrael w 
broń i sprzęt wojskowy wykorzy 
stywany następnie w agresywnych 
działaniach przeciwko państwom 
arabskim.

Szef państwa egipskiego zwró­
cił uwagę, że podczas gdy Arabo­
wie zastosowali się natychmiast 
do rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z 22 listopada 1967 r. to Izrael od 
rzucił tę rezolucję i czynił wszyst­
ko, by misja osobitego wysłannika 
sekretarza generalnego ONZ U 
Thanta, szwedzkiego dyplomaty 
Jarringa znalazła się w ślepym za 
ułku. Izrael podjął także szeroką

Czyn 25-lecia 
w ocenie CRZZ

W poniedziałek odbyło się W 
Warszawie posiedzenie Korni-! 
tetu Wykonawczego CRZZ. 
Uczestnicy obrad, którym prze 
wodniczył Ignacy Loga - So­
wiński, ocenili realizację zobo-: 
wiązań produkcyjnych i czy-; 
nów społecznych, podjętych 
dla uczczenia 25-łecia Polski 
Ludowej.

Czyn 25-lecra podjęły załogi 
przeważającej większości za­
kładów pracy. Jego realizacja 
przyczyniła się do ponadplano­
wego wzrostu produkcji wielu 
wyrobów, poprawy jakości i 
nowoczesności produkcji, obni-; 
żenią kosztów własnych.

PAT*

□EODA
3. bm. będzie zachmurzenie 

Umiarkowane, na zachodzie stop- 
mowo wzrastające, miejscami nie 
wielkie opady śniegu. Temneratu- 
*a maksymalna od minus 16 st. na 
wschodzie do minus 10 st. w cen- 
łL?111 i minus 5 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane, po­
łudniowo-wschodnie.

Wizyta Tito w Zambii
łNF- WCTEW A O0

Jak dnoszą z Dar Es-Salam. pre. 
zydent Jugosławii Josip Broz-Tito 
opuścił w poniedziałek Tanzanio, Rozmowy Barzel — Klaus
udając się z kolei z wizytą 
Zambii.

do

Winzer w Pradze

W poniedziałek przybył do Pra-
gi samolotem z Berlina minister 
spraw zagranicznych NRD Otto 
Winzer. Stoi on na czele delega-

Szef frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU w zachodnioniemiec- 
kim Bundestagu, Rainer Barzel, 
przeprowadził w niedzielę wieczór 
w Wiedniu godzinną rozmowę z 
kanclerzem Austrii i przewodniczą 
cym austriackiej Partii Ludowej 
Josefem Klausem. Rozmowa doty­
czyła zagadnień unii partii chrze- 
ścijańsko-demokratycznych Euro-

Seria ataków moździerzowych 
wietnamskich sił wyzwoleńczych

Południowowietnamskie siły wyzwoleńcze — Jak wynika 
z komunikatu wojskowego rzecznika USA w Sajgonie — 
gwałtownie wzmogły działania zbrojne przeciwko wojskom
amerykańsko-sajgońskim.
Partyzanckie ataki moździe- 

rzowo-artyleryjskie, które prze 
prowadzono w niedzielę, były 
najcięższe od pięciu miesięcy 
— oświadczył rzecznik. Ogó­
łem siły powstańcze przepro­
wadziły 70 ataków. Wzmożo­
ne działania zbrojne zazna­
czyły się szczególnie w środ­
kowej i północnej części Wiet 
namu Południowego. Ameryka 
nie przyznają się do siedmiu 
zabitych i 20 rannych.

Krwawą bitwę stoczyli w 
niedzielę żołnierze sajgońscy z 
południowowietnamskimi si­
łami wyzwoleńczymi w okoli­
cach Hoi An, w odległości o- 
koło 40 km na południe od 
wielkiej amerykańskiej bazy 
lotniczej w Da Nang.

Partyzancka agencja „Wyzwolę 
nie” stwierdza w swym komuni­
kacie z 2 lutego br., iż siły zbrój 
ne NFWWP w prowincjach cen­
tralnych Wietnamu Południowe­
go w ciągu pierwszych dwóch ty 
godni stycznia br. wyeliminowa­
ły z walki blisko 5 tys. żołnierzy 
USA, wojsk sajgońskich i połud- 
niowokoreańskich. (PAP)

NRF torpeduje rokowania 
pocztowe z NRD

Jak podaje agencja ADN, Niem­
cy zachodnie uniemożliwiły za­
warcie porozumienia w sprawi* 
rozliczeń w wymianie pocztowej 
i telegraficznej między NRF a 
NRD. Pomimo tego, że w czasie 
dwudniowych rokowań między 
przedstawicielami obu stron osią­
gnięto daleko idącą jedność po­
glądów co do treści porozumie­
nia, delegacja bońska nie zgodzi­
ła się złożyć podpisu pod uzgod­
nionym tekstem i wyrównać za­
dłużenia w stosunku do NRD. U- 
siłowała ona bowiem objąć tym 
porozumieniem również łączność 
pocztową i telegraficzną między 
NRD a Berlinem Zachodnim, co 
zostało stanowczo odrzucone przez 
delegację NRD. (PAP)
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Gołoledź przyczyną 
wypadków drogowych
Trudne warunki atmosferyczne 

i gołoledź są nadal przyczyną wie­
lu wypadków drogowych. W ostat­
nią sobotę i niedzielę na terenie 
całego kraju wydarzyło się 26 po­
ważniejszych wypadków drogo­
wych, w których 4 osoby zostały 
zabite, a 25 odniosło obrażenia.

PAP

py oraz stosunków między bratni­
mi partiami austriacką Partią Lu­
dową i CDU/CSU.

Arafat uda się do Kairu
Przewodniczący Organizacji Wy­

zwolenia Palestyny Arafat przybę­
dzie w najbliższych dniach do 
Kairu, gdzie przeprowadzi konsul­
tacje z przedstawicielami ZRA na 
temat aktualnej sytuacji w świę­
cie arabskim.

Flota PŻM
Armator szczeciński — Polska 

Żegluga Morska — dysponujący 92 
statkami o nośności 834 tys. DWT, 
wzbogaci się w tym roku o 9 no­
wych jednostek. Będą to dwa ma­
sowce o nośności 5,5 tys. DWT wy 
budowane przez stocznię gdańska.
cztery 3-tysięczniki z 
dwa 32-tysięczniki ze

Bułgarii. 
Szczecina

oraz pierwszy w historii polskiej 
floty 55-tysięcznik, budowany w 
stoczni gdańskiej.

Wojska radzieckie wydzielone do wyzwolenia Poznania i li­
kwidacji tkwiącego w nim zgrupowania niemieckiego, nadal 
toczyły zacięte walki uliczne i o poszczególne budynki.

Z pułków 74 dywizji gwardii gen. Bekonowa, 238 oczyścił od 
ostatnich gniazd oporu hitlerowców tereny Dworca Głównego 
oraz zdobył szturmem Zamek. Ale natarcie oddziałów szturmo­
wych pułku ulicą św. Marcina (Armii Czerwonej), zostało po­
wstrzymane przez Niemców wykorzystujących barykadę na wy­
sokości ulicy Garncarskiej. Natomiast grupa szturmowa która 
dotarła torami do Mostu Teatralnego, uniemożliwiła Niem­
com uciekającym z Zamku, usadowienie się w gmachu Opery. 
Wyróżnił się przy tym artylerzysta, m. lejtnant Wołczenko, któ­
remu za męstwo wykazane w czasie walk o Poznań nadano ty­
tuł Bohatera Związku Radzieckiego.

Oddziały szturmowe 240 pułku gwardii, po zdobyciu browa­
ru Huggera przebiły się ulicą Półwiejską oraz Długą w rejon 
Zielonych Ogródków i toczyły walki o ulicę Ogrodową, Piekary 
i Józefa.

Natarcie 226 pułku gwardii (który opanował poprzedniego 
dnia zbieg ulic Raczyńskich, Łokietka, Strzeleckiej) ulicami Pia- 

stronę mostu Rocha orazstowską oraz Kazimierza Wielkiego w 
Raczyńskich do placu Bernardyńskiego, nie miało powodzenia. 
Ale wycofanie się Niemców, zagrożonych okrążeniem, z rejonu 
ulic Rybaki, Kwiatowej, Kopernika, Łąkowej, ułatwiło przedo-
stanie się jednego z oddziałów szturmowych pułku w rejon 
placu Bernardyńskiego ulicami Strzelecką i Długą.

Pułki 27 dywizji gwardii gen. Glebowa zlikwidowały ostatnie 
węzły oporu Niemców na terenie Jeżyc (m. in. przy wylocie uli­
cy Dąbrowskiego na Most Teatralny). Jednoczesne opanowa­
nie fortelem (z inicjatywy zastępcy dowódcy 27 dywizji, gen. 
Duki - dawnego przywódcy partyzanckiego na Białorusi) węzła 
mostów kolejowych przy zbiegu ulic Poznańskiej, Pułaskiego, 
Libelta, pozwoliło na natychmiastowe podjęcie i przez tę dy- 

. wizję natarcia na Śródmieście.
Oddziały 82 dywizji gwardii gen. Chetagurowa, skierowa­

nej 30 stycznia do wyzwolenia północno-zachodniego przed­
pola Cytadeli — już tegoż dnia przeniknęły przy pomocy pol­
skich przewodników przez parkowe tereny nad Rusałką oraz 
Niestachów, na tyły utrzymywanych jeszcze przez Niemców for­
tów i toczyły tam walki w okrążeniu. Teraz, po zdobyciu Soła- 
cza, rozpoczęły natarcie z rejonu Win lar w kierunku wschod­
nim.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



Psychoza wojenna w ChRL Uruchomiono pierwszy Hau/a aząźć Orty

Osłabienie pozycji Mao Tse-tunga na rzecz Lin-Piao? |
piec nowej 

cementowni „Chełm 11“
Agencje informacyjne i prasa całego .świata wiele piszą 

ostatnio o psychozie wojennej sztucznie pobudzonej w Chi­nach.
Mao. Z 44 przedstawicieli tej

Nieustająca kampania pro­
pagandowa o rzekomym za­
grożeniu wojennym przez 
ZSRR podsyca nastroje szowi­
nistyczne wśród chińskiej mło­
dzieży. Faktycznie zaś liczne 
zgłoszenia do armii motywo-
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Komitet Rozbrojeniowy 
wznawia obrady

W Moskwie podano w ponie­
działek oficjalnie do wiado­
mości, że współprzewodniczą­
cy Komitetu Rozbrojeniowego, 
przedstawiciele ZSRR i USA 
po konsultacjach z innymi 
członkami Komitetu doszli do 
porozumienia, iż wznowienie 
prac Komitetu Rozbrojeniowe­
go nastąpi 17 lutego w Gene­
wie. (PAP)

W kwietniu Brandt
spotka się z Nixonem

W Waszyngtonie zakomuni­
kowano w poniedziałek, że 
kanclerz zachodnioniemiecki 
Willy Brandt odbędzie rozmo­
wy z prezydentem Nixonem 
w Białym Domu w dniach 10 
i 11 kwietnia. W amerykań­
skich kołach oficjalnych mówi 
się, że tematyka rozmów obej­
mie zobowiązania USA wobec 
Europy zachodniej, stosunki 
Wschód — Zachód, z uwzględ­
nieniem wysiłków rządu bóń- 
skiego w dziedzinie „polityki 
wschodniej” oraz sytuację w 
NATO. (PAP)

wane są chęcią oderwania się 
od trudnego życia na wsi i u- 
niknięcia wysyłki do komun 
ludowych.

Równocześnie obserwuje się 
nasilenie przygotowań wojen­
nych wśród ludności cywilnej. 
Głównym ich przejawem jest 
budowa wielkich publicznych 
schronów przeciwlotniczych w 
głównych miastach oraz ma­
łych schronów . prowizorycz­
nych niemal we wszystkich do 
mostwach.
W chwili obecnej w większości kin 
chińskich wyświetlane są filmy pt. 
„Wojna tunelowa” i „Wojna mi­
nowa”. Oba poświęcone są chiń­
skim partyzantom, którzy z powo­
dzeniem stosowali tunele i bomby 
własnego wyrobu przeciwko woj­
skom japońskim w latach 1937— 
1945. Prasa chińska w entuzjastycz­
nych recenzjach określa te filmy, 
jako „lekcje wojny partyzanckiej” 
wykazujące słuszność maoistycznej 
zasady, iż „decydującym czynni­
kiem w każdej wojnie są ludzie, a 
nie broń”. Według informacji na­
pływających do Tokio, w więk­
szości miast chińskich buduje się 
tunele ciągnące się całymi kilome­
trami.

Warto również zwrócić uwa­
gę na rozgrywki w łonie kie­
rownictwa chińskiego. Frak­
cje były zawsze elementem ty­
powym dla sytuacji politycznej 
w Chinach. Według niektórych 
obserwatorów, zwycięstwo „re­
wolucji kulturalnej” spowodo­
wało równocześnie osłabienie 
pozycji Mao na rzecz Lin Piao. 
Pierwszym wyraźnym obja­
wem tego zjawiska było usu­
nięcie z Komitetu Centralnego 
licznej reprezentacji działaczy 
z Hunanu, rodzinnej prowincji

prowincji w KC pozostały o- 
becnie jedynie 2 osoby.

Z faktem coraz silniejszych wpły 
wów Lin Piao wiąże się proces mi­
litaryzacji życia społecznego i go­
spodarczego Chin. W ciągu minio­
nych trzech lat armia przejmowa­
ła kontrolę nad prowincjonalnymi 
komitetami rewolucyjnymi, zastę­
pując stopniowo rozbity aparat 
partyjny. Lin Piao obsadził swy­
mi generałami komitety we wszyst 
kich wielkich i ważnych prowin­
cjach. W samym biurze politycz­
nym na 25 członków i zastępców 
aż 13 to przedstawiciele armii. Po­
dobnie na korzyść wojska zmienił 
się skład komitetu centralnego. Nn 
170 członków tej instancji co naj­
mniej 90 reprezentuje siły zbrojne.

PAP

W trakcie rozruchu techno­
logicznego na budowie cemen­
towni „Chełm II”, rozpalono 
piec obrotowy. W poniedziałek 
otrzymano pierwszy klinkier 
produkt, z którego otrzymuje 
się cement. Przy rozruchu o- 
becni byli specjaliści z NRD, 
skąd cementownia otrzymała 
część urządzeń do uruchomie­
nia pieca. Dalsze dwa piece, 
przy których trwają prace mon 
tażowe zostaną przekazane do 
rozruchu w ciągu bieżącego ro 
ku. Po pełnym rozruchu 3 pie­
ców cementowni „Chełm II” 
dostarczać będzie 1 200 tys. ton 
cementu. (PAP)

Strajki górników szwedzkich 
i stoczniowców duńskich
Po 55 dniach strajku w kopalniach rudy żelaza, nale­

żących do państwowego przedsiębiorstwa „Lkab” na półno­
cy Szwecji, część górników powróciła w poniedziałek do 
pracy.
Sytuacja jest jednak nadal 

niejasna i napięta. W obawie 
przed incydentami dyrekcja 
kopalń wzmocniła posterunki 
strażnicze, a miejscowa poli-

Dostawy gazu 
radzieckiego do NRF
W Essen podpisana została 

tamowa między radzieckimi or 
■’u‘”ganizacjaTnr handlu zagranicz­

nego, a firmami zachodnionie- 
mieckimi w sprawie dostaw 
radzieckiego gazu ziemnego do 
NRF oraz zakupów przez stro 
nę radziecką rur o wielkiej 
średnicy w Niemczech zachód 
nich. (PAP)

Papież zakazuje 
dyskusji o celibacie
Papież Paweł VI, przema­

wiając w niedzielę 1 bm. do 
wiernych zebranych na placu 
św. Piotra, potwierdził niena­
ruszalność celibatu księży, a 
także wypowiedział się prze­
ciwko wszelkiej dyskusji na 
ten temat, określając ją jako 
szkodliwą. (PAP)

Apel o uznanie 
granicy na Odrze i Nysie

Działające w Berlinie Za­
chodnim „Niemieckie Towarzy 
stwo Obrony Pokoju” skiero­
wało w tych dniach do prze­
wodniczącego Bundestagu pi­
smo, w którym „w imieniu mi­
łujących pokój Niemców” zwra 
ca się z żądaniem bezwarun­
kowego uznania polskiej gra­
nicy na Odrze i Nysie. W szcze 
gólności towarzystwo to postu­
luje, by parlament zachodnio­
niemiecki oświadczył społe­
czeństwu, iż Układ Poczdam­
ski nie uzależnia uznania za.- 
chodniej granicy Polski od po­
stanowień traktatu pokojowe­
go z Niemcami. (PAP)

cją znajduje się ^.stanie po­
gotowia.

Decyzja o częściowym przer 
waniu strajku poprzedzona 
została głosowaniem w kopal­
niach Kiruny i Malmberget. 
Przeszło 1.600 górników wypo 
wiedziało się za kontynuowa­
niem strajku a 1.550 — za pow 
rotem do pracy. Mimo to ko­
mitet strajkowy stosunkiem 
głosów 13 do 12 zalecił robotni 
kom przerwanie akcji strajko 
wej.

Kilkadziesiąt tysięcy robotni 
ków zatrudnionych w dziesię­
ciu największych stoczniach 
duńskich oraz wiele tysięcy ro 
botników z innych gałęzi prze 
mysłu tego kraju rozpoczęło 
w poniedziałek 24-godzinny 
strajk protestacyjny.

Głównym żądaniem strajku 
jących jest podwyżka płac.

PAP

Demonstracje ludności 
murzyńskiej w USA
W mieście Sundersville w 

stanie Georgia (USA) wpro­
wadzono godzinę policyjną w 
związku z trwającymi tam od 
kilku dni demonstracjami miej 
scowej ludności murzyńskiej, 
która żąda równych praw przy, 
angażowaniu do pracy. Na uli­
cach miasta widać patrole po­
licji i członków gwardii naro­
dowej. (PAP)

Pierwsza udana transplantacja 
nerwów ludzkich

W klinice neurochirurgicznej Uniwersytetu Monachijskiego 
udało się po raz. pierwszy dokonać pomyślnej transplantacji 
zakonserwowanego nerwu ludzkiego. Dzięki przeszczepom 
nerwów można by w przyszłości zastępować uszkodzone części 
nerwu przeszczepionymi.
Dotychczas dokonano dwóch karz może obecnie znowu wy- 

takich przeszczepów w tej kii- konywać swój dawny zawód.

Latem druga linia 
afrykańska LOT-u

Naczelny dyrektor Polskich 
Linii Lotniczych LOT, inż. W. 
Wilanowski złożył krótką wi­
zytę w Wiedniu. Przeprowa­
dził on robocze rozmowy z kie 
rownictwem Austriackich Linii 
I.otniczych AUA. Współpraca 
LOT-u z AUA ulega stałemu 
rozszerzeniu. LOT utrzymuje 
przez Wiedeń komunikację lot­
niczą z Atenami i Kairem. W 
lecie br. nastąpi uruchomienie

Obrazy Bensona 
odkryto na Wawelu

Prawdziwą rewelację przyniosły 
ostatnio badania 2 niezidentyfiko 
wanych dotychczas obrazów znaj­
dujących się w posiadaniu pań­
stwowych zbiorów sztuki na Wa­
welu. Jak się okazało obrazy te 
są dziełem znakomitego XVI wiecz 
nego malarza flandryjskiego —
Ambrosiusa Bensona malarza
którego tylko jedno płótno posia­
daliśmy dotychczas w Polsce.

Obrazy te — pisze koresp. PAP 
red. Maciej Kuczewski — dotarły 
na Wawel w 1953 r. (PAP)

*............. HUMOR I SATYRA—.

nice przed około 3 miesiącami. 
Jak zakomunikował w ponie­
działek lekarz naczelny kliniki, 
dr Walter Jacoby, który doko­
nał transplantacji, obecnie moż­
na już mówić o pełnym sukce­
sie jego metody.

Metoda dr Jacoby polega na 
osuszeniu w niskiej temperatu 
rze pobranego od zmarłego 
nerwu i zakonserwowaniu go. 
Dr Jacoby twierdzi, że dzięki 
tej metodzie uzyskał to, że po 
transplantacji zakonserwowa­
nego nerwu nie ma odrzutu, 
co występuje z reguły przy 
przeszczepach obcych ciał.

Po raz pierwszy wypróbo­
wano tę metodę na 36-letnim 
tokarzu, który wskutek wypad 
ku miał uszkodzony ważny 
nerw przedramienia (media- 
nus). Uszkodzony nerw zastą­
piono 5 centymetrowym ner­
wem zakonserwowanym. To-

PAP
drugiej linii afrykańskiej

Spór o miasto 
Chandigarh w Indiach
Konflikt wokół miasta Chan 

digarh w Indiach, daleki jest

LOT-u. Nasze samoloty obsłu­
giwać będą, również przez 
Wiedeń, trasę Warszawa — 
Tunis — Algier. (PAP)

od wygaśnięcia. W < 
stanach, bezpośrednio 
resowanych tą sprawą 
dżabie i Haryanie — 
szym ciągu utrzymuje

obydwu 
zainte- 
— Pen 
w dal- 

; się na
pięta sytuacja. W niedzielę 1 
bm. przed rządem Pendźabu 
zarysowała się groźba upad­
ku, jako że jeden z ważnych 
partnerów koalicji rządowej, 
podjął próbę przekreślenia 
zwycięstwa, osiągniętego nad 
Haryaną w sporze o miasto 
Chandigarh. W sobotę bowiem
prawicowa hinduska partia

mnmmmmiimiiim
Dzlslelszy senvh lnfonnocy|n> 

opracował Jerzy Walasek

Jan Sangh zażądała, by rząd 
w terminie do 10 lutego od­
rzucił decyzję Delhi w spra­
wie miasta Chandigarh. Par­
tia zagroziła drastycznymi po 
sunięciami w wypadku, jeśli 
rząd nie zgodzi się na jej ul­
timatum. (PAP)

Zakonnik znęcał się 
nad dziećmi

Nr 28 (8072)

Policja włoska oskarżyła w po­
niedziałek pewnego mnicha domi­
nikańskiego o znęcanie się nad 
dziećmi powierzonymi jego opiece. 
Mnich ten ojciec Perogatti stał na 
czele szkoły dla dzieci upośledzo­
nych w niewielkiej osadzie Prata 
Sannita koło Neapolu..

Pewnego dnia mieszkańcy osady 
zauważyli 13-letniego chłopca, któ­
ry uciekł ze szkoły mając na no­
cach łańcuchy i dwie kilogramo­
we kule żelazne. Ojcowi Perogat- 
tiemu udało sie pochwycić chłonę^ 
i przyprowadzić znowu do szkoły. 
Oświadczył on policjantom, że za­
łożył łańcuchy swemu uczniowi 
„dla jego dobra”. (PAP)

W Paryżu oddano do użytku nowq część lotniska Orły, gdzie 
będq mogły lqdować olbrzymie odrzutowce pasażerskie BOE­

ING 747. N/z: dworzec lotniczy w nowej części Orły.
CAF — AP —r telefoto

Istnieją realne możliwości 
zapewnienia bezpieczeństwa w Europie

Artykuł w moskiewskiej „Prawdzie
Związek Radziecki, wierny leninowskim zasadom swej 

polityki zagranicznej, będzie nadal wytrwale i energicznie 
dążyć do jak najszybszego rozwiązania jednego z kluczo­
wych problemów współczesności — utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie, w interesach wszys­
tkich narodów — pisze w artykule wstępnym dziennik 
„Prawda”.
Spotkanie przedstawicieli 28 

partii komunistycznych i ro­
botniczych krajów europej­
skich, które odbyło się w Mos 
kwie w dniach 14 i 15 stycz­
nia, potwierdziło dążenie brat 
nich partii do wzmożenia wal 
ki o zapewnienie bezpieczeń­
stwa i pokoju na kontynencie 
europejskim. Narody europej­
skie wypowiadają się zdecydą 
wanie za propozycjami Związ 
ku Radzieckiego i innych 
państw socjalistycznych w 
sprawie zwołania konferencji 
wszystkich państw Europy w 
celu rozszerzenia współpracy 
w dziedzinie zapewnienia bez 
pieczeństwa zbiorowego.

Po podkreśleniu, że obecnie 
istnieją realne możliwości wy

dząc na kontynencie europejskim 
„materiał wybuchowy”, który mo 
że wywołać nową pożogę świato­
wą — tym razem materiał termo- 
nuklearny. Militaryści amerykań­
scy wraz ze swymi sojusznikami 
wydali w okresie istnienia agre­
sywnego bloku północno-atlantyc­
kiego przeszło 1.000 miliardów do 
larów na cele wojskowe i wyścig 
zbrojeń. W arsenałach krajów 
NATO zgromadzili przeszło 7 tysię 
cy głowic nuklearnych i zorgani 
zowali w krajach Europy zachod­
niej .milionowe armie. Potwierdza 
to raz jeszcze jak aktualnym i do 
niosłym problemem dla losów nie 
tylko krajów Europy, lecz także 
krajów całego świata jest utworze 
nie skutecznego systemu bezpie­
czeństwa europejskiego. (PAP)

eliminowania 
społeczeństw

wojny z życia 
i zapewnienia

bezpieczeństwa wszystkich kra 
jów, „Prawda” pisze:

— Nie sposób jednocześnie nie 
zdawać sobie sprawy, że siły reak 
cji imperialistycznej planują na­
dal agresywne posunięcia, groma

Odkryto substancje niszczące 
kwas dezoksyrybonukleinowy
Uczeni gruzińscy odkryli w komórkach organizmu niezna­

ną dotychczas substancję powodującą rozkład kwasu dezo­
ksyrybonukleinowego, mającego ścisły związek z procesami
dziedziczenia. Substancję tę ’
Stwierdzono, że substancja 

ta niszczy jedynie dna tego or­
ganu, przez którego komórki 
jest wytwarzana. Np. wytwo­
rzona w nerkach nie niszczy 
komórek wątroby i na odwrót.

Skład chemiczny nowej sub­
stancji nie został jeszcze w peł 
ni ustalony. Doświadczenia wy 
kazały, że znajduje się ona we 
frakcji wytrąconej z komórek 
bardzo słabym roztworem so­
li kuchennej (ok. 0.9 proc.).

„Koziołki1* płacą
5, 15, 19, 31, 47 (46)

W 664 poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 1 lutego 1970 r. 
wpłynęło 419.920 zakładów warto­
ści 1.259.760,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi 692.868,—zł. Nie stwier 
dzono wygranych I i II stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynos’: 125.976,— 
złotych.

Stwierdzono: 59 „czwórek” po

wytwarzają jądra komórek.
Kierownik grupy zajmują­

cej się tymi badaniami. Giwi 
Tumaniszwili jest zdania, że 
substancja ta odgrywa ważną 
rolę w życiu komórek, regulo­
waniu i syntezie dna.

Wyraził on również pogląd, 
iż nowo odkryta substancja 
przyczynia się do szybkiego 

’ zmniejszenia aktywności tego 
lub innego gena. Z drugiej zaś 
strony, może stanowić dodat­
kowe źródło energii niezbęd­
nej do procesu przemiany ma­
terii. /PAP)

Pierwszy doktorat 
Japończyka na UJ

Na Uniwersytecie Jagiellońskim
odbyła się pierwsza w historii tej 
uczelni obrona pracy doktorskiej 
z dziedziny fizyki jądrowej przez
japońskiego

3.202,— zł;
44 po 166,
66,— 
nych’

trójek premiowanych”

zł; 1.097
zł; 2.025 „trójek” po 

’ „dwójek premiowa-
po 26,— zł; 28.170 ..dwójek"

po 6,—zł. Losowanie 665 gry odbę­
dzie sie w dniu 8 lutego 1970 r. w 
Poznaniu na Starym Rynku o go­
dzinie 12.

K645

Toto-Lotek
9, 16, 19, 27, 36, 47 (3)

Hayashi.
Studiował 

kę, fizykę i

naukowca — Masaki

on na UJ matematy- 
chemię od 1966 roku.

Japoński uczony przybył do Kra­
kowa, ponieważ jak mówi aż do 
jego kraju dotarła sława najstar­
szej polskiej uczelni. Wraz z nim 
do podwawelskiego grodu przyby­
ła jego żona, odbyła ona studia 
fortepianowe pod kierunkiem Re­
giny Smendzianki. W czasie poby­
tu w Polsce przyszła na świat ich 
córka, która otrzymała imię... Re­
giny — dla uczczenia polskiej pia­
nistki. (PAP)

Utworzenie związku 
studentów Czech

W Pradze utworzony został 
związek słuchaczy wyższych 
uczelni Czech. Decyzja w tej 
sprawie zapadła na zgroma­
dzeniu delegatów wybranych 
przez 22 organizacje wydzialo 
we wyższych uczelni różnych
ośrodków studenckich, 
legatów zaakceptowało 
tek 30 stycznia statut 
ku, opracowany przez 
tet organizacyjny. W

46 de- 
w pią 
związ- 
komi- 
sobotę

dokonano wyboru władz no­
wego związku studentów 
Czech. (PAP)

Farbuje czy nie?
Dość swawolny atak przy 

puścił w ostatnich dniach 
amerykański tygodnik „The 
New Republic” na osobę pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych Nixona. Atak nie doty­
czył bynajmniej wojny wiet­
namskiej czy problemów we­
wnętrznej polityki Stanów 
Zjednoczonych, lecz koloru no 
szonego przez Nixona loczka. 
Otóż dziennikarz z „The New 
Republic” obserwując Nixona 
podczas jego przemówień do­
szedł do wniosku, iż prezy­
dent o zgrozo... farbuje sobie 
włosy! Można to było ponoć 
zauważyć w chwili, gdy spły­
wający po twarzy pot zmy 
wał warstwę farby czerniącą 
jego fryzurę.

Wiadomość w „The New Re 
public” wywołała duże poru­
szenie a nawet oficjalne de- 
menti w Białym Domu. Po­
głoskom zaprzeczył stanowczo 
długoletni fryzjer prezydenta 
demonstrując niedowiarkom 
włosy ścięte Nixonowi przed 
kilkoma laty. Złośliwi twier- 
dzą jednak, iż ów fragmen 
czupryny mógł pochodzić rów 
nie dobrze z głowy innego Pre 
zydenta. (jw)2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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LENIN JAKO PUBLICYSTA

Chrońmy zdrowie i życie

Zaczqć od abecadła

Ąliczego bym tak nie pragnął, o niczym 
jjlw tyle nie marzyłem, jak o tym, by móc 

pisać dla robotników” — stwierdził 
Włodzimierz Lenin w liście z zesłania. By­
ło to w roku 1897, a więc wówczas, kiedy 
Iljicz miał już dość znaczny dorobek pisar­
ski. Pierwsze swoje prace: artykuły i refera­
ty napisał bowiem w latach 1892 — 93 kry­
tykując poglądy narodników — ówczesnych 
nosicieli ideologii mieszczaństwa i drobnej 
burżuażji. Ukończona zaś w 1894 roku książ­
ka Lenina: „Co to są „przyjaciele ludu” i jak 
oni walczą przeciwko socjaldemokratom?” 
stanowiła nie tylko wszechstronną krytykę 
narodnictwa, ale również pierwszy manifest 
rewolucyjny partii marksistowskiej. Formuło 
wała bowiem jedną z podstawowych zasad 
leninizmu: rewolucyjny sojusz robotników i 
chłopów — głównym warunkiem obalenia 
ustroju kapitalistycznego i zbudowania spo«- 
łeczeństwa komunistycznego.

Studiując te pierwsze utwory Włodzimie­
rza Lenina łatwo zauważyć cechy charakte­
rystyczne dla całej jego publicystyki, na któ 
rą złożyły się prace o charakterze naukowym, 
dokumenty programowe, przemówienia i wy 
powiedzi publicystyczne. Przede wszystkim 
rzuca się w oczy fakt, źe leninowska publicy­
styka, a więc gatunek pisarstwa z reguły 
szybko ulegający dezaktualizacji, zwycięsko 
przeszła próbę czasu. Tajemnica tego swoiste 
go fenomenu tkwi w metodzie pisarskiej Le­
nina. Łączył on agitację z naukową analizą 
faktów. Ta ostatnia pozwalała dokonywać 
oryginalnych uogólnień, Określać prawidło­
wości rozwoju społecznego (przykładowo wy 
mieńmy wspomnianą już ideę sojuszu robot­
niczo-chłopskiego).

Za drugą najogólniejszą cechę publicystyki 
leninowskiej należy uznać fakt, że wychodzi­
ła ona naprzeciw aktualnym potrzebom wal­
ki mas pracujących ustalając zasady teorii i 
praktyki rewolucji oraz budowy nowego spo­
łeczeństwa. A więc po publikacjach krytyku­
jących narodnictwo i tzw. legalny marksizm 
Lenin napisał prace rozprawiające się z in­
nymi oportunistycznymi ugrupowaniami w 
ruchu robotniczym zarówno w Rosji jak i na 
Zachodzie (np. bernsteinizm). Walcząc z opor 
tunistami zmierzał jednocześnie do utworze­
nia jednolitej partii marksistowskiej. Plan 
jej zbudowania przedstawił m. in. w artyku­
le „Od czego zacząć?” („Iskra” z maja 1901 
roku). W następnych latach publikacje Leni­
na określały taktyczne zasady bolszewizmu 
i demaskowały oportunizm mieńszewików (ce 
łowi temu służyła m. in. wydana w 1904 ro­
ku praca „Krok naprzód, dwa kroki wstecz”). 
W latach wojny imperialistycznej, m. in. w 
artykułach (np. „Program wojenny rewolucji 
proletariackiej” — rok 1915) Lenin rozwija­
jąc twórczo marksizm stworzył nową teorię 
rewolucji socjalistycznej. Później, stojąc na 
czele pierwszego państwa robotników i chło­
pów, również wielokrotnie chwytał za pióro. 
Jak widać z tego krótkiego zestawienia Le­
nin — publicysta to zawsze Lenin-działacz. 
Świadczy to, źe przywiązywał on ogromną 
wagę do słowa drukowanego. Szczególnie na 
łamach gazet. Będąc na zesłaniu (od 1897 r. — 
na Syberii) w artykule „Nasze najbliższe za 
danie” stwierdził:

„Winniśmy wyznaczyć sobie jako najbliż­
szy cel zorganizowanie regularnie ukazujące 
go się i ściśle związanego ze wszystkimi lo­
kalnymi grupami organu prasowego partii”.

Dlatego też Lenin był organizatorem, ideo­
wym kierownikiem i publicystą „Iskry”. Na 
jej łamach wyraził swój pogląd, że gazeta

kumenizm, czyli ruch na 
rzecz zjednoczenia wszys 
tkich Kościołów i wy­

znań chrześcijańskich, rozwija 
się w sposób zorganizowany 
już od kilkudziesięciu lat. Do 
roku 1958 ruch ten obejmował 
wyłącznie Kościoły chrześcijań 
skie niezależne od Watykanu. 
Utworzyły one Światową Ra­
dę Kościołów, której siedziba 
znajduje się w Genewie. Obec­
nie Rada zrzesza ponad 250 
Kościołów i wyznań protestanc 
kich, prawosławnych oraz sta­
rokatolickich i stanowi głów­
ne, światowe centrum ekume­
nizmu. Do 1958 roku, tj. do 
śmierci papieża Piusa XII, 
Watykan nie tylko nie wspie­
rał Światowej Rady Kościo­
łów, lecz ją zwalczał, upatru­
jąc w jej działalności groźną 
dla siebie konkurencję.

Sytuacja zaczęła zmieniać 
się od momentu wstąpienia 
Jana XXIII na tron papieski; 
dzięki pojednawczym gestom 
papieża Roncalliego stosunki 
między Kościołem rzymsko-ka 
tolickim a SRK. dawniej wręcz 
wrogie, przekształcono w przy 
jazne. Przed kilku laty Kościół 
rzymski włączył się faktycznie 
do światowego ruchu ekume­
nicznego, mimo że do Świato­
wej Rady Kościołów nie wstą­
pił. Między Watykanem a Ge­
newą zostały jednak nawiąza­
ne stosunki współpracy, o któ­
rych zaawansowaniu świadczy 
wizyta Pawła VI w siedzibie 
SRK w Genewie w czerwcu 
ubr. Do pontyfikatu Piusa XII 
włącznie taka wizyta byłaby 
absolutnie nie do pomyślenia; 
ruch genewski obraźliwie na­
zywano w Watykanie przecież 
Wtedy dywersją „heretyków”,

„to nie tylko kolektywny propagandysta i ko 
lektywny agitator lecz również kolektywny 
organizator”. Lenin nadawał ton również in­
nym organom prasowym partii bolszewic­
kiej. Chodzi m. in. o takie pisma jak „Wpie- 
riod”, „Nowaja Zizń” i „Proletarij”, na ła­
mach którego w okresie trzech lat ukazało 
się ponad 100 artykułów Lenina. Ponad 50 je 
go publikacji zamieściły w 1911 roku bolszewic 
kie pisma „Myśl” i „Zwiezda”. Powstała w 1912 
roku „Prawda” rzadko ukazywała się bez ar 
tykułu Iljicza. Do tej masowej gazety robot 
nicznej nowego typu i innych dzienników Le 
nin napisał podczas swego pobytu w Polsce 
ponad 350 artykułów.

W tym miejscu krótka dygresja. Pierwszy 
artykuł Lenina w prasie polskiej (w organie 
SDKPiL) ukazał się w 1903 roku. Była to pub 
likacja nie podpisana, pod tytułem „Kwestia 
narodowa w naszym programie”. Nazwisko 
Lenina jako autora pojawiło się w polskiej 
prasie robotniczej 5 lat później: „Przegląd 
Socjaldemokratyczny” zamieścił 3 artykuły 
Iljicza specjalnie dla tego pisma napisane.

W bogatym dorobku publicystycznym Le­
nina nie brak stwierdzeń, a nawet artyku­
łów i wystąpień w całości poświęconych pub­
licystyce, dziennikarstwu.

Nie ma też w spuściźnie Lenina beznamięt­
nych tekstów. Jego publicystyka jest żarliwa, 
niekiedy drapieżna, bardzo często stanowi 
demonstrację kunsztu polemicznego. Przeja­
wia się on u Lenina w celności i sile argu­
mentów, w żelaznej logice, w zwięzłości i pro 
stocie sformułowań. Nawiasem mówiąc Iljicz 
niejednokrotnie występował w obronie czys­
tości języka. W przemówieniu na XI Zjeździe 
RKP(b) w 1922 roku stwierdził z ironią:

„Chcialbym bardzo przytoczyć przykłady 
kilku gosttrestów (trustów państwowych — 
przyp. red.), jeśli wyrażać się owym pięknym 
językiem rosyjskim, który tak sławił Tur­
gieniew”.

Mówiliśmy o trafnej argumentacji. Wiąza 
ła się ona z rzetelnym przedstawieniem fak­
tów. Sceptycyzm, kult konkretu, dociekli­
wość, odwaga spojrzenia prosto w oczy, nie- 
upiększonej, gorzkiej prawdzie — oto cechy 
leninowskiej publicystyki, nadające jej 
wspomniany na wstępie charakter analizy 
faktów i wielką siłę przekonywania czytel­
ników.

Z myślą właśnie o nich Lenin pisał (w arty 
kule „O charakterze naszych gazet”):

„Niepomiernie dużo miejsca udziela się agi 
tacji politycznej na stare tematy — politycz­
nemu trajkotaniu. Niepomiernie mało miej­
sca udziela się budowie nowego życia — jak 
tom i jeszcze raz faktom z tej dziedziny...

Czy wielkie fabryki, komuny rolne (...) 
osiągnęły rzeczywiście sukcesy w dziedzinie 
budownictwa nowej.ekonomiki? Czy nie ma­
my tu do czynienia z bajeczkami („sprawa 
jest na dobrej drodze”, „sporządzono plan”, 
„uruchamiamy siły”, „poprawa jest niewątpli 
wa” itp. szarlatańskie frazesy, w których 
tworzeniu „my” jesteśmy takimi mistrza­
mi)?”.

Ostro krytykując nadmiar ogólników i ba­
nałów Lenin (m. in. na XI Zjeździe RKP(b) 
wskazywał, że nieodzownym warunkiem prze 
zwyciężania trudności i błędów jest ich bez­
litosne ujawnianie i mówienie o nich peł­
nym głosem. Zasadę tę zawsze realizował w 
swojej publicystyce.

Ekumenizm i tolerancja religijna
„schizmatyków’ 
ców”.

Zdolność watykańskiego
zwierzchnictwa kościelnego do 
okazania tolerancji wobec „he­
retyków”, określanych obecnie 
jako „chrześcijańscy bracia”, 
miała jeszcze inne doniosłe 
konsekwencje. Droga od pojed­
nania z chrześcijanami inaczej 
wierzącymi wiodła ostatnich 
dwóch papieży dalej: ogłosili 
oni deklaracje pojednania i to­
lerancji wobec wyznawców re- 
ligii niechrześcijańskich a na­
wet wobec ateistów. W Waty­
kanie mówi się o trzech krę­
gach ek imenizmu, które insty­
tucjonalnie reprezentowane są 
przez trzy . sekretariaty do 
spraw: jedności chrześcijan, 
współpracy z niechrześcijana­
mi oraz ludźmi niewierzącymi.

Zmieniło się więc wiele w o- 
statnim kilkunastoleciu. Ale 
właściwie tylko na szczytach 
hierarchii kościelnej. Ruch 
ekumeniczny, nacechowany 
wzajemną tolerancją wyznaw­
ców różnych religii chrześci­
jańskich, nie ogarnął jeszcze w 
całości szerokich rzesz ludzi 
wierzących.

Z nowym watykańskim kur­
sem ekumenicznym nie mogą 
np. pogodzić się klerykałowie, 
wychowani w duchu dawnego 
wojującego katolicyzmu, in­
spirującego przeróżne krucja­
ty nietolerancji. Nie brak ta­
kich i w naszym kraju, chociaż 
na szczęście ich wpływy są co­
raz mniejsze.

Pisze o nich m. in. ksiądz 
rzymskokatolicki, pułkownik

MICHAŁ ŁUCZAK

i „odstęp- I odpowiada:Henryk Weryński (b. kapelan 
wojskowy WP przed wojną i 
ruchu oporu w czasie okupa­
cji) w liście, przesłanym do re­
dakcji miesięcznika „Jednota” 
(nr 12. 1969), wydawanego
przez polski Kościół ewange­
licko-reformowany. Ks. We­
ryński jest zwolennikiem au­
tentycznego ekumenizmu i to­
lerancji światopoglądowej, ubo
lewa więc, źe niektórzy 
cy pojmują ekumenizm 
sób opaczny.

katoli- 
w spo-

.Jedni katolicy — pisze ks. We-
ryński — uważają ekumenizm jako 
zaangażowanie wiernych do wiel­
kiej krucjaty nawracania Żydów, 
niekatolików i niechrześcijan. Dru 
dzy błądzą w pojmowaniu i okre-
ślaniu dalszych 
menizmu jeszcze 
obrażaja sobie — 
tycznym zapale,

perspektyw eku- 
bardziej. bo wy- 
w swoim bezkry- 
rzekomo apostol-

skim i misyjnym — źe celem eku­
menizmu jest zniszczenie i zmie­
cenie z powierzchni globu ziem­
skiego wszystkich innych wiar 
poza katolicką, a więc także nie­
katolickich wyznań chrześcijań­
skich”.

Sprzeciwiając się takim po­
glądom ks. Weryński wyjaśnia, 
że ostatni sobór watykański po 
wiązał ekumenizm z ideą tole­
rancji, po czym zapytuje: 
„Skąd się bierze wśród wy­
znawców Kościoła katolickiego 
taka nieprzejednana postawa 
krucjaty nawracania, czy też 
zdecydowanego pędu do nisz­
czenia innych religii i wy­
znań?”.

Halo, czy pogotowie ra­
tunkowe? Proszę na­
tychmiast przyjechać, tychmiast

dziecko wpadło w 
chyba połamane 
jest przytomne...

kierat, ma 
nogi. Tak, 
Nazwisko?

Już podaję...
Ileż takich dramatycznych 

wezwań notują kroniki stacji 
pogotowia! Dobrze, gdy le­
karz przybędzie na czas, gdy 
może uratować życie, zapo­
biec ciężkiemu kalectwu. Nie 
zawsze się to jednak udaje. 
Medycyna niekiedy nie może 
zaradzić skutkom wypadku.

Analfabetyzm 
techniczny na wsi?
Wypadki zwykliśmy sobie 

kojarzyć z miastem, z moto­
ryzacją, przemysłem, aby pew 
nego dnia ze zdziwieniem od 
kryć, że więcej niż połowa 
wypadków notowanych w re­
jestrach PZU zdarza się na 
wsi. W ostatnich latach zja­
wisko to przybiera w naszym 
województwie groźne rozmia­
ry. Np. w roku 1968 na 117633 
ubezpieczonych, pracujących 
w rolnictwie, zgłoszono w 
PZU aż 4 345 wypadków, czyli 

j inaczej: na każdy tysiąc ubez 
■ pieczonych osób przypadało 37

„I ta postawa nieprzejednana, i * 
ten zdecydowany pęd rodzą się z 
pewności posiadania prawdy, ce­
chującej z reguły katolików. I to 
posiadania wręcz wyłącznego. Ale 
ta właśnie pewność rodzi — nie­
stety — złe owoce, bo jest bardzo 
często źle rozumiana i źle stoso­
wana”.

Chociaż odpowiedź ta nie wy 
czerpuje problemu, bo są jesz­
cze inne przyczyny rodzące po­
stawy nieprzejednane, to jest 
jednak rzeczą bezsporną, żerne 
galomańskie przekonanie o 
monopolu na prawdę jest nie­
odłączną cechą nietolerancji.

Otrzymałem niedawno list 
od czytelnika, wyznawcy pro­
testantyzmu, który pisze na te­
mat ekumenizmu w rzymsko­
katolickich parafiach wiej­
skich. Twierdzi mój czytelnik, 
że u wiejskich proboszczów ka 
tolickich wszystko jest po 
dawnemu, że patrzą nadal z gó 
ry na innowierców i w dal­
szym ciągu traktują ich jako 
heretyków.

Autor listu chyba nazbyt u- 
ogólnił opisane zjawisko. Prze 
cięż nie wszyscy wiejscy pro­
boszczowie katoliccy są tak za­
wzięci na innowierców. Prze­
cież wielu, wielu spośród nich 
przystosowało swą świado- 

Dokończenie na str. 4
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wypadków. W ciągu minione­
go dziesięciolecia liczba wy­
padków w rolnictwie zwiększy 
ła się w województwie poznań 
skim 2,5 raza. Z tych smut­
nych statystyk wynika, że rok 
rocznie traci życie po kilku­
dziesięciu mieszkańców wsi 
wielkopolskiej, a trwałemu ka 
lectwu ulega 8,1 procent ofiar 
wypadków.

Jakie są przyczyny tego zja 
wiska? Wiąże się ono nie­
wątpliwie z postępem technicz 
nym, który szybko wkracza na 
wieś. Mechanizacja prac poto­
wych i podwórzowych, elek­
tryfikacja wsi (różnego rodza­
ju motory elektryczne), trans 
port mechaniczny i wzmożo­
ny ruch kołowy na wiejskich 
drogach, to wszystko stwarza 
potencjalne zagrożenie, tym 
większe im, niższy jest po­
ziom wiedzy technicznej spo­
łeczeństwa. Wielu użytkowni­
ków maszyn i wszelkiego 
zmechanizowanego sprzętu w 
gospodarstwie domowym i 
Przyzagrodowym nie stosuje 
się do podstawowych zasad 
bhp, albowiem ich nie zna.

Opowiadano mi niedawno o 
pewnym zdarzeniu: rolnik z 
podpoznańskiej wsi kupił śru 
townik, ulokował go w komór 
ce i puścił w ruch. Ku jego 
przerażeniu śrutownik zaczął 
wyczyniać dziwne harce; ko­
mórka trzęsła się w posadach. 
Wystraszony gospodarz we­
zwał pogotowie techniczne, 
które po prostu wyłączyło do 
pływ prądu. Skończyło się na 
strachu i na pouczeniu skon­
fundowanego gospodarza,że in 
strukcję załączoną do śrutow- 
nika należałoby przeczytać. 
Dowiedzieć się z niej można, 
jak zamontować śrutownik, 
żeby... nie podskakiwał pod­
czas pracy.

Mądry... przed szkodą
W parze z niewiedzą tech­

niczną idzie też lekceważenie. 
— A co mi tam przepisy, ja 
wiem najlepiej — myśli jeden 
z drugim, zdejmując na przy 
kład urządzenie ochronne z 
maszyn rolniczych. Rzekomo 
dla ułatwienia sobie pracy. 
Niejednemu już np. kopaczka 
traktorowa poważnie uszkodzi" 
ła rękę gdy próbował maszynę 
w biegu oczyszczać z łętów. 
Nie inaczej postępują też nie­
którzy traktorzyści kółek rol­
niczych, czy pegeerów, choć 
tych o brak znajomości zasad 
obsługi nie wypada posądzać.

Trzeba zabrać się do rzetel­
nej pracy uświadamiającej, 
aby zlikwidować analfabetyzm 
techniczny. Dosłownie trzeba 
zaczynać od abecadła, od podsta 
wowych wiadomości, które sie 
w praktyce rolniczej przydać 
mogą. Dlatego należy przyklas 
nać inicjatywie Prezydium 
WRN w Poznaniu, które zarzą­
dziło wprowadzenie tematyki 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
do szkolenia zimowego rolni­

ków. Chodzi jednak o to, 
nie tylko sami gospodarze 
li udział w tym szkoleniu,

aby 
bra 
lecz

również wszyscy dorośli człon 
kowie rodziny.

O bezpieczeństwo 
^dzieci!

Najbardziej niepokojące i 
smutne jest to, że wypadkom 
na wsi coraz bardziej masowo 
ulegają dzieci. Na przykład w 
1968 roku na tysiąc ubezpieczo 
nych uczniów przypadło 16 nie 
szczęśliwych wypadków, ogó­
łem w województwie ponad 8 
tysięcy ofiar, o dwa tysiące 
więcej niż w roku 1964, z tego 
na wsi procentowo więcej niż 
w- miastach. Szczególnie -dra­
stycznie wyglądało to w trzech 
kwartałach ubiegłego roku w 
powiecie poznańskim. Spośród 
tysiąca ubezpieczonych ucz­
niów w miastach wypadkom 
uległo czterech, a na wsi aż 12.

Wcale nie lepiej przedsta­
wia się sprawa z dziećmi młod 
szymi, w wieku przedszkol­
nym. Dowodzą tego badania 
przeprowadzone w powiecie ja 
rocińskim. Szpital Powiatowy i 
Przychodnia Chirurgiczna le­
czyła w ciągu 10 lat 5 477 pa­
cjentów po urazach spowodo­
wanych nieszczęśliwymi wy­
padkami. Okazało się, że aż 
2,5 procent wypadków wynik­
łych na skutek użycia różnych 
maszyn przypadło na dzieci do 
lat 6, a na dzieci szkolne — 18 
procent. Najbardziej groźne 
dla dzieci są proste na ogół ma 
szyny i urządzenia, jak siecz­
karnie (37,5 procent wypad­
ków) i kieraty (9,5 procent), a 
więc takie, które są w użyciu 
od dawna. Powinny więc być 
znane i należycie zabezpieczo­
ne.

Lekarze w powiatowych mia 
stach z niepokojem czekają na 
porę wzmożonych omłotów, bo 
wiedzą, źe wtedy najczęściej 
przywozi się ciężko nieraz po­
turbowanych nieletnich pacjen 
tów, którym rodzice zlecają nie 
odpowiednie dla ich wieku za­
jęcia.

Musimy dołożyć starań, żeby 
chronić dzieci. Poparcia ze stro 
ny rodziców i nauczycielstwa 
wymaga inicjatywa Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego, które w bieżącym 
roku szkolnym ogłosiło współ­
zawodnictwo dla szkół, mające 
na celu wpajanie dzieciom i 
młodzieży zasad prawidłowego 
zachowania się na drogach, w 
szkole i poza nią. Pomocy ze 
strony całego społeczeństwa 
wsi potrzebują też koła gospo­
dyń wiejskich i koła ZMW, któ 
re organizują opiekę nad dzieć 
mi w wieku przedszkolnym*

Ogólna mobilizacja społe­
czeństwa wsi, podnoszenie po­
ziomu wiedzy technicznej, po­
szanowanie przepisów bhp, 
ostrożność na co dzień — to 
wszystko może uchronić od tra 
gicznych nieraz skutków wy­
padków.

MARIA POŁCYNOWA
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Dowód przesunięcia
kontynentów

Skamieniałego gada, który żył 200 min lat temu, od­
kryła antarktyczna ekspedycja naukowców w odleg­
łości około 640 km od Bieguna Południowego. We- 

amerykańskiego naukowca, dr. Lavrence Gould’a, od­
krycie to umacnia tezę, według której wszystkie kontynen­
ty południowej hemisfery tworzyły niegdyś jeden zwarty 
ląd stały.

Prawdopodobnie w tym okresie historii Ziemi Antarkty­
da leżała bliżej Równika i była ciepłym kontynentem. Od­
kryte części szkieletu lystrozaura wykazują rzeczywiście 
zdumiewające podobieństwo do wcześniejszych odkryć w 
południowej Afryce i Azji.

Obecne znalezisko nazywają naukowcy kluczowym. Jest 
to część czaszki lystrozaura. Nozdrza i oczy położone są 
zbyt deleko od górnej części czaszki, co wskazuje, że gad 
podczas pływania nie mógł oddychać i widzieć. W rzeczy 
samej jest nieprawdopodobne, aby zwierzę wielkości od 60 
do 120 cm mogło przepływać otwarty ocean.

Już wcześniej grupa geologów Ohio State University zna­
lazła na Antarktydzie skamieniałe płazy. Jest to więc jed­
na wskazówka więcej, że istniał jeden superkontynent, któ­
ry się rozpad! a jego części oddaliły się od siebie. (PAP).

POLSKA

„Dzień oczyszczenia”. Reż. Je­
rzy Passendorfer. Barwny dramat 

. partyzancki — kolejne ogniwo cy­
klu filmów tego reżysera, dają­
cych szeroką panoramę wojennego 
losu Polaków. Tym razem o trud­
nej drodze do współpracy polsko- 
radzieckiej rodzącej się na tle 
wspólnej walki toczonej przez od 
działy partyzanckie polskie i ra­
dzieckie na tym samym terenie 
przeciw hitlerowcom.

„Znicz olimpijski”. Reż. Lech Lo 
rentowicz. Dramat wojenny o poi 
skieh sportowcach — narciarzach 
podczas okupacji, zima 1940 r. w 
Tatrach, gdy byli oni przewodni­
kami i kurierami na trasie Zako-
pane Budapeszt. Zamiast na
olimpiadzie w Sapporo w Japonii 
(miała sie odbyć w 1940 r.) nasi 
reprezentanci prezentują swe nie­
zwykłe umiejętności sportowe w 
ucieczkach i pościgach po karko­
łomnych trasach tatrzańskich.

ANGLIA
„Żółta łódź podwodna”. Reż. 

Ceorge Dunning. Barwna muzycz­
na fantazja rysunkowa, w której 
znany zespół big — beatowy ..The 
Beatles” śpiewa aż 14 piosenek. 
Te piosenki stanowią punkt wyj­
ścia rysunkowej fantazji. Rezul­
tat — film uznany za nowe słowo 
W dziedzinie filmowej animacji.

„Władca much”. Reż. Peter 
ferook. Studium socjologiczno-psy 
chologiczne ukazujące jak łatwo 
naturą ludzka potrafi zrzucić z 
siebie niewygodna skorupę cywili 
zacji. Samolot ewakuujący dzieci 
ląduje na bezludnej wyspie. Pilo­
ci zginęli, wiec dzieci zmuszone 
są do zorganizowania sobie życia 
samodzielnie. Wyrastają przywód 
cy. wyzwalają sie pierwotne in­
stynkty. uczniowie ongiś elitar­
nych szkół stają sie okrutni, bez-

Kto odkrył
Amerykę

Południową
Brazylijski historyk Renato 

Ćastelo Branco oświadczył na 
konferencji prasowej w Rio de 
Janeiro, że Amerykę Południo 
wą odkrył nie portugalski że­
glarz Cabral w roku 1500, ale 
Fenicjanie dwa wieki przed 
naszą erą.

Castelo Branco powrócił wła 
śnie z prowincji Piaui w pół­
nocnej części Brazylii, gdzie 
badał dziwne kamienne obiek­
ty. na które zwrócił uwagę już 
przed 50 laty austriacki uczo­
ny Ludwig Schwenhagen. Uczo 
ny ów uważał, że są to pozo­
stałości legendarnych „7 miast 
fenickich”. Brazylijscy geolo­
dzy uznali później owe obiek­
ty za zwykłe skały wykształcę

Ekumenizm
i tolerancja
Dokończenie ze str. 3

mość i działalność do warun­
ków naszego już nowoczesne­
go i pluralistycznego pod wzglę 
dem światopoglądowym społe­
czeństwa — i ceni wartość idei 
tolerancji. Niestety, są jednak 
przypadki, do których można 
odnieść gorzkie słowa czytelni­
ka. Zresztą nie jest on goło­
słowny, bo pisze też o nietole­
rancji uprawianej przez pro­
boszcza w konkretnej wsi, któ 
rej nazwy nie chcę tutaj po­
wtarzać. Są to sytuacje przy­
kre i niech ich w ogóle nie bę­
dzie w życiu społecznym na­
szego kraju. Kraju, który chlu­
bi się historyczną tradycją to­
lerancji „Złotego Wieku”.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Lutowe nowości ekranu
względni w walce o byt, niemal 
zwierzęcy.

„Miłosne przygodW Moll Flan- 
ders”. Reż. Terence Young. Barw­
na, szerokoekranowa komedia oby 
czajowa wg powieści Daniela De­
foe. ukazujaca osiemnastowieczny 
Londyn, a na jego tle niezwykle 
bujne życie Moll, która bardzo 
pragnęła być damą. Ale nim się to 
stało, przez kilkanaście lat była 
prostytutka, potem 5 razy wycho­
dziła za mąż (m. in, za własnego 
brata). 8 lat przebywała na wygna 
niu za przestępstwa, by na koniec 
pędzić życie w cnocie i skrusze.

CZECHOSŁOWACJA
„Zwariowałeś, Toni!”. Reż. Vęrą 

Plivova — Simkovą i Drahuse Kra 
lova. Komedia liryczna, dająca no 
wą propozycje w poszukiwaniach 
form opieki nad bezdomnymi sie­
rotami. Toni, człowiek ubogi, ale 
o złotym sercu, przygarnia czworo 
sierot i chce im zapewnić rodzin­
ne ciepło. Film o głębokim huma­
nistycznym wydźwięku znalazł wy 
sokie uznanie.

„Najpiękniejszy wiek”. Jeż. Ja­
rosław Papousek. Komedia dzieją- 
ca się w środowisku artystów — 
plastyków, w Akademii Sztuk 
Pięknych. Zawiera trzy historie: 
starego emeryta, młodej matki i wę 
glarza. którzy pozują studentom 
Akademii. Jest to jak gdyby kon­
frontacja trzech okresów ludzkie 
go życia. Na pytanie: który wiek 
jest najpiękniejszy — odpowie so­
bie sam widz.

FRANCJA

. Serge Roullet. Dra­
mat psychologiczny z czasów woj

ne w dziwne formy poprzez 
długotrwałą erozję.

Castelo Branco popiera sta­
nowisko Schwenhagena. Wzy­
wa więc archeologów brazylij 
skich. by dokładnie zbadali re 
jon „7 miast”, gdzie przypusz­
czalnie znajdą wiele obiektów 
fenickiej kultury materialnej.

Branco przypomniał także 
na swej konferencji prasowej, 
że według greckiego historyka 
Herodota, Fenicjanie nie tylko 
opłynęli Afrykę, ale także od­
byli oodróż do „oddalonego 
kraju za oceanem”. W brazy­
lijskim stanie Paraiba odkry­
to swego czasu napisy w alfa­
becie podobnym do fenickie- 
go. Była to krótka relacja z 
podróży wokół Afryki 10 fenie 
kich statków, które wyruszy­
ły z Morza Czerwonego i zo­
stały rozpędzone przez burzę. 
Grupa 10 mężczyzn i 3 kobiet 
dotarła na jednym ze statków 
do dzisiejszej Brazylii I miała 
rzekomo pozostawić ów napis.

PAP

Moskwicz - 412
Moskiewskie zakłady samocho­

dowe „Leninowski Komsomoł” o- 
puśclł nowy model popularnego 
Moskwicza. Prezentowany na zdję 
ciu Moskwicz 412, pozornie nie­
wiele różni się od poprzednich ty­
pów. Uważni obserwatorzy, śle­
dzący wszelkie nowinki motoryza­
cyjne, znajdą w zewnętrznym wy­
glądzie wozu nowości jak chociaż­
by prostokątne reflektory. Sporo 
zmian nastaniło jednak pod ma­
ską. Konstruktorzy zaplanowali 
dla Moskwicza 412 maksymalna 
szybkość 140 km/godz. Pierwsze 
■?azdv testowe wvkazałv. że sarno-

chód osiąga z łatwością szybkość 
150 km/godz.

ŁATWIEJ OBSŁUGIWAĆ 
WANKLA

Głos WIETKOPOLSK1
1O-W

W halach
i na stadionach

W okręgowych mistrzostwach 
Wielkopolski w zapasach w sty­
lu wolnym, pierwsze miejsce 
zajął Grunwald uzyskując 147 
pkt. przed Sulmirczykiem (wy-

ny domowej w Hiszpanii, nakręco 
ny wg opowiadania Jean — Paul 
Sartre’a pod tym samym tytułem 
(dialogi do filmu napisał sam Sar- 
tre). Opowiadanie tp było jedną z 
najwcześniejszych prób przetraijs 
ponowania zasad filozoficznych | 
egzystencjalizmu na grunt literac 
ki. Rzecz o trójce republikanów 
skazanych na śmierć przez franki 
stów oczekujących niesłychanie 
długą noc w strachu i walce we­
wnętrznej i poddawanych próbom 
prowokacji.

„Szaleniec z IV laboratorium”. 
Reż. Jacpuec Besnard. Barwna ko 
media sensacyjna o wynalazcy, 
który odkrył gaz zmieniający stan 
psychiczny 1 wydobywający praw 
dę z ludzi. Wynalazek próbuje 
zdobyć międzynarodowy gang 
szpiegowski. A więc intrygi, nie­
spodzianki. szalone przygody.

„Stworzenia”. Reż. Agnes Varda. 
Szerokoekranowy dramat psycho­
logiczny zrealizowany wespół z ki 
nematografią szwedzką. Kontro­
wersyjna próba ukazania zależno­
ści między fikcją a życiem. Na ma 
łej wysepce pewien pisarz tworzy 
powieść „z niczego” w tym czasie 
jego żona, która straciła mowę w 
wypadku oczekuje dziecka. Kon-j 
kluzja przyznająca wyższość krea­
cyjności życia na niekorzyść in­
telektu wzbudziła wiele zastrze­
żeń.

WĘGRY
„Gwiazdy Egeru”. Reż. Zoltan 

Varkonyj. Brawny. szerokoekra­
nowy dramat kostiumowy, wpro­
wadzający w burzliwy dla Węgier 
okres lat 1530—1552. Część I filmu 
pokazuje młodość Gergelego i Ew­
ki porwanych w niewole turecką, 
z której jednak udaje im się 
zbiec. Cześć II to obrona przez
Gergelego już dorosłego
twierdzy Eger przed Turkami.

KUBA
„Przygody Juana Quin — Qui- 

na”. Reż. Julio Garcia Espinoso. 
Szerokoekranowa bajka współczes 
na oparta na motywach legend i 
ludowych opowieści popularnych 
na Kubie. Ubogi wieśniak w po­
szukiwaniu pracy i chleba prze­
żywa wiele przygód prześladowa­
ny przez bogaczy i władców przed 
rewolucyjnej Kuby.

USA
„Planeta małp”. Reż. Franklin J. 

Schaffner. Barwny, szerokoekra­
nowy film fantastyczny ukazujący 
w krzywym zwierciadle współczes 
ne społeczeństwo. Kosmonauci, 
którzy po podróży trwającej 2000 
lat trafili na nieznana planetę za­
mieszkała przez małpy o wysokim 
poziomie cywilizacji. Okazuje się 
z czasem, że to nasza Ziemia po 
kataklizmie atomowym, który spo­
wodował degeneracje ludzi a 
gwałtowny rozwój umysłowy 
małp.

„Poradnik żonatego mężczyzny”. 
Reż. Gene Kelly. Barwna, szeroko 
ekranowa komedia obyczajowa 
pokazująca solidnego czterdziesto 
latka, któremu po 12 latach mał­
żeństwa zaczyna się bardziej po­
dobać frywolna sasiadka niż wler 
na kochana dotąd żona. Usłużny 
przyjaciel postanawia rozpocząć 
jego edukacje do roli męża zdra­
dzającego żonę.

M. S.

stąpił z 
zespołem)

mocno odmłodzonym
72 pkt.,

45,33 pkt., Lechem
Wirenką

29,83 pkt.,
LZS Kobylin — 2.33 pkt 1 LZS 
Barycz — 1,5 pkt.

Reprezentanci Cybiny triumfo­
wali w pojedynkach w stylu kla­
sycznym. Zebrali oni 124,6 pkt. 
wyprzedzając Unię Swarzędz — 
115,7 pkt., Wartę — 66 pkt. i Lip-
no — 32,7 pkt.

W rozgrywkach 
strzostwo okręgu 
hokeja ziemnym

halowych o mi 
poznańskiego w 
mistrzem został

Grunwald 11 pkt. i stos, bramek 
42:12 przed Wartą 10 pkt. 1 st. br. 
42:12. Na dalszych miejscach upla 
sowały się następujące drużyny: 
Lech Poznań, Stella Gniezno, Po­
lonia Środa, Start Gniezno i Lip­
no Stęszew.

Juniorzy zakończyli rozgrywki 
o mistrzostwo ligi międzywojewódz 
kiej w hokeju na lodzie. MKS 
Września pokonał Stilon Gorzów 
5:4 i zremisował w spotkaniu, ro 
zegranym na lodowisku we Wrześ 
ni 4:4.

Pływackie mistrzostwa juniorów 
WKZZ na pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego przyniosły zes­
połowe zwycięstwo Lechowi — 87 
pkt. przed Wartą — 32 i Włóknia 
rzem Kalisz — 7 pkt.

Pomyślnie wystartowali, jak się 
okazało, dobrze przygotowani do 
rozgrywek bokserskich o mistrzo­
stwo II ligi — zawodnicy Olimpii. 
Pokonali ord na własnym ringu 
oświęcimską Unię 15:5. Mecz
dwóch 
Olimpii 
Victorią 
Wesoła

groźnych przeciwników 
w tej grupie, pomiędzy 
Wałbrzych 1 Górnikiem 
zakończył się wynikiem

8:12. Gorzej powiodło się na wyjeź 
dzie drużynie Sokoła z Piły, któ­
ry przegrał z Polonią w Gdańsku 
4:14.

W Kędzierzynie odbyły się In­
dywidualne mistrzostwa szermier 
cze Polski juniorów. Reprezentant
poznańskiej Warty Jaros-
ławski zajął we florecie męż­
czyzn drugie miejsce.

Wyniki niedzielnych spotkań 
bokserskich o mistrzostwo I ligi. 
Grupa A: Gwardia W-wa — Wy 
brzeże 8:12, Gwardia Wrocław — 
Turów 10:10, Hutnik — Legia 7:13; 
grupa B: BBTS — Gwardia Łódź 
14:6, Zawisza — Błękitni Kielce' 
6:12, Stal Stalowa Wola — Carbo 
Gliwice 14:4:

W Hajnówce odbył się rewanżo 
wy mecz bokserski juniorów po­
między reprezentacjami Federacji
Gwardia
(NHD). 
mieccy

Boks

Zrzeszenia Dynamo
Zwyciężyli pięściarze nie- 
15:7. (x)

Sprawa Caruka 
i Jakubowskiego

Jak informuje sobotni „Prze­
gląd Sportowy”, komisja GKKFiT 
do spraw rozpatrywania wniosków 
o zmianę barw klubowych nie wy 
raziła zgody na przejście bokse­
rów Włodzimierza Caruka z kali-
sklej 
wa i 
Avii 
Obaj

Prosny do Gwardii Warsza- 
Bogdana Jakubowskiego z 
Świdnik do Olimpii Poznań, 
zawodnicy pozostają więc na

dal w swoich macierzystych klu­
bach. (—)

Koszykówka

jednak opinię, iż ten rewolucyjny 
napęd przekroczył fazę początko­
wego rozwoju i każdy rok będzie 
przynosić dalsze jego sukcesy. Fir 
ma NSU udoskonaliła silnik Wan- 
kla w samochodzie „Ro80”, dzięki 
czemu można będzie skasować ko­
nieczne wymiany oleju, który do­
tychczas musiał być zmieniany co 
20 tys. km. Argumentem przema­
wiającym za silnikiem Wankla sa 
także niższe koszty jego wytwa­
rzania. Przy jednakowej wielkość 
produkcji, koszt silnika z tłokam 
wirującymi jest niższy o ponad 8 
proc, od kosztu silnika tradycyj 
nego.

Piękny sukces polskiej saneczkarz
Sezon sportów zimowych w całej pełni. W Europie i na całym świe 

cie odbywa się coraz więcej zawodów narciarskich, łyżwiarskich, 
hokejowych oraz saneczkarskich.

Bardzo przyjemną niespodziankę 
sprawili nam reprezentanci sportu 
saneczkarskiego, którzy startowali 
w Koenigssee na mistrzostwa c a 
świata. Barbara Piecha zajęła zde­
cydowanie pierwsze miejsce w je­
dynkach i zdobyła tytuł mistrza 
świata w tej konkurencji. W czte­
rech ślizgach Barbara Piecha trzy 
krotnie zajmowała pierwsze miej­
sce, zaś w czwartym — drugie. Na­
stępna Polka W. Mar tyka zajęła 
dziesiąte miejsce. W jedynkach 
mężczyzn (nie mieliśmy wue^e c-o 
powiedzenia) mistrzem świata zo­
stał reprezentant NRF Frendt.

Warto tu dodać, że B. Piech® 
była jedną z najmłodszych zawod­
niczek w naszej reprezentacji. Ma 
ona 20 lat, a start w Koenigssee 
był jej debiutem w wielkich mię­
dzynarodowych zawodach.

W niedzielę zakończyły się nar 
ciarskie mistrzostwa Europy junio­
rów w konkurencjach klasycz­
nych. Nasi reprezentanci nie ode­
grali większej roli. W biegach 
triumfowali Skandynawowie zas 
w skokach zawodnicy NRD-

W sobotę i niedzielę rozegrano

kolejne mecze mistrzowskie I ligi 
hokeja na lodzie. Nie zanotowano 
większych niespodzianek 1 po 27 
kolejkach spotkań w tabeli pro­
wadzi GKS Katowice przed Bail­
donem, Podhalem, ŁKS-em i Le­
gią. (o-s)

Zimowe igrzyska szkolne

Zmagania 
najmłodszych łyżwiarzy 

Na poznańskim sztucznym lodo 
wisku „Bogdanka” rozpoczęły się 
wojewódzkie igrzyska młodzieży 
szkolnej w konkurencjach łyż­
wiarskich, stanowiące eliminację 
do IV Ogólnopolskich Zimowych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej, któ­
re odbywać się będą w dniach 16 
— 22 w Szklarskiej Porębie. Po­
nad 150 dziewcząt i chłopców rep 
rezentujących szkoły wielkopol­
skie walczyło wczoraj o medale 
w łyżwiarstwie figurowym (pierw 
szy krok) i szybkim.

W łyżwiarstwie figurowym bez­
konkurencyjni okazali się repre­
zentanci Szkoły Podstawowej z 
Dolska w pow. śremskim. Zwyclę 
żył pierwszy zespół tej szkoły w 
składzie: Zbigniew Ulatowski, Dyo 
nizy Walkowiak, Janina Stefaniak 
1 Barbara Wawrzyniak (przed dru 
gim zespołem z Dolska).

Konkurencje jazdy szybkiej 
szkół podstawowych dziewcząt 
wygrała również drużyna Szkoły 
Podstawowej z Dolska w skła­
dzie: Danuta Grzybowska, Krysty 
na Traczyk 1 Czesława Pietrzak, 
przed SP nr 3 z Konina, SP nr 9 
z Gniezna. SP nr 13 z Poznania, 
SP z Roska pow, Czarnków 1 SP 
nr 40 z Poznania. W grupie chłop 
ców wygrała SP nr 4 z Gniezna 
w składzie: Henryk Tomaszewski. 
Piotr Woźniak i Zygmunt Wizner 
przed SP nr 3 z Wrześni. SP nr 
6 z Konina, SP nr 46 z Poznania 
l SP nr 13 z Poznania.

Jazdę szybką dziewcząt w rela­
cji szkół średnich wygrały repre­
zentantki Liceum Ogólnokształcą­
cego z Gniezna w składzie: Anna 
Bździak, Elżbieta Kozłowska 1 Jad 
wiga Pietrzak przed Technikum 
Ekonomicznym Śrem i LO Śrem. 
Wśród chłopców triumfowali ucz­
niowie Technikum Mechanicznego 
z Konina w składzie: Jan Przybył 
skl. Janusz Marciniak i Zbigniew 
Berliński przed ZSZ Śrem 1 Tech 
nikum Mechanicznym Września.

Organizacja pierwszego dnia im 
prezy spoczywająca w rękach ZD 
SZS Stare Miasto była bardzo do 
bra. Dzisiaj odbędą się konkuren­
cje w grach: „Złotym Krążku” i 
„Błękitnej Sztafecie”. Początek o 
godz. 10. (d)

„Expressowy“
Bal Sportowców

Kilkaset osób (kandydatów było 
znacznie więcej) przybyło w so­
botę do gmachu „Prasy” na tra­
dycyjny Bal Sportowców organi­
zowany przez redakcję „Expressil 
Poznańskiego”. Trenerzy, działa­
cze, znani zawodnicy, kibice — go 
rąco oklaskiwali dziesięciu najlep­
szych sportowców Wielkopolski w 
1969 roku, którym podczas balu 
wręczono dyplomy i nagrody (z 
najlepszej dziesiątki stawiło się 
tylko siedmiu, reszta reprezento­
wała barwy Polski na Kubie, w 
Holandii l Mielcu). W imieniu or­
ganizatorów najlepsze życzenia 
laureatom złożył redaktor naczel­
ny ,,Expressu Poznańskiego” Zdzi 
sław Kandziora.

A potem zabawa trwała do bia­
łego rana, (s)

Olimpia zdobyła 
puchar PZKosz.
Wczoraj, na sali Ośrodka Sporto­

wego przy ul, Chwiałkowskiego 
zakończył się międzynarodowy tur 
niej koszykówki żeńskiej o puchar 
PZKosz zorganizowany z okazji 25 
rocznicy wyzwolenia Poznania.

We wczorajszych pojedynkach 
Olimpia gładko rozprawiła się z 
Lechem wygrywając 92:48 (57:29). 
Mecz z uwagi na osłabienie zespo­
łu koszykarek Lecha nie należał 
do ciekawych. Zawodniczki Olim­
pii miały przez cały czas zdecydo­
waną przewagę.

Ciekawszy i ząrazem denerwu­
jący przebieg miało spotkanie po­
między poznańskimi akademicz- 
kami i Węgierkami PVSK zakoń­
czone wynikiem 51:50 (26:25) dla 
AZS. Jeszcze na minutę przed za­
kończeniem, akademiczki prowa­
dziły różnicą jednego punkta. 
Dość nieoczekiwanie Węgierki wy­
równały, jednak po wykorzystaniu 
dwóch rzutów osobistych znów ob­
jęły prowadzenie poznanianki. Za­
nosiło się na remis, kiedy sędzio­
wie podyktowali dwa rzuty osobi­
ste Węgierkom. Egzekwowano je 
już po czasie. Goście wykorzystali 
tylko jeden, dzięki czemu jedno- 
punktowe zwycięstwo odniosły 
poznanianki.

Turniej zakończył się z wy cię-
stwem Olimpii 3 zw. przed
AZS — 2 zw.; Lechem — 1 zw. i 
PVSK — 0 zw.

Najlepszą zawodniczką turnieju 
została uznana Alicja Zwierzyń­
ska (Olimpia) a królową strzelców 
Danuta Frąckowiak (Lech).

Bezpośrednio po zakończeniu 
turnieju przewodniczący WKKFiT 
Jerzy Tuszyński wręczył zwycię-
skiemu zespołowi puchar PZKosz, 

(za)

naszym 
ofaiaktuuna

Warta czy Społem?
Kolejne mecze mistrzowskie II 

ligi koszykarzy zakończyły się 
zgodnie z oczekiwaniami. Zespół 
poznańskiej Warty wygrał z AZS
Poznań 75:66 141:34) umocnił

kówkl kobiet Holandia — Polska 
zakończył się zwycięstwem Holen 
derek 45:35. Zrewanżowały się 
więc one Polkom za porażkę w 
pierwszym spotkaniu 39:59. (s)

się na pozycji lidera. Obecnie gro - 
no najpoważniejszych kandydatów 
do tytułu mistrza grupy północ­
nej, zmniejszyło się do dwóch ze 
społów: Warty i Społem Łódź.

A oto pozostałe wyniki:

Mistrzyni świata w saneczkar­
stwie Barbara Piecha z GKS Ka­

towice.

Niełatwa jest kariera silnika spa 
linowego z tłokami wirującymi, 
popularnie zwanego silnikiem 
Wankla. Jest on obecnie stosowa­
ny w luksusowych samochodach 
NSU — model ,,Ro80” oraz w spor­
towych wozach japońskiej fir- 

wvrJ0nłf>

KOMPUTER 
OSZCZĘDZA BENZYNĘ

Samochody brytyjskie „Aston 
Martin” nie biotą udziału w żad­
nych większych rajdach czy wy­
ścigach, niemniej cieszą się zna-/ 
komitą opinią wśród miłośników 
wozów sportowych. Ostatni model 
samochodu tej firmy, typ DB6 
może być wyposażony na życzenie 
nabywcy w instalacje wtrysku 
benzyny, kierowaną przez elektro­
niczne urządzenie sterujące AE- 
Brico. „Sercem” instalacji jest 
mały komputer, do którego płyną 
informacje z 5 wskaźników, prze­
kazujących m. in. dane o obrotach 
silnika, temperaturze i in. Kom­
puter reguluje instalacje wtrysko­
wą, umożliwiając osiągnięcie du­
żej mocy przy racjonalnym zuży­
ciu paliwa. Przeprowadzone próby 
wykazały, iż silnik zaopatrzony w 

urządzenie wtryskowe sterowane 
elektronicznie zużywa o 20 proc 
mniej paliwa — w porównaniu z 
silnikiem posiadaiacvm tradvcvi 
ny traźnik — bez rnncv

padły następujące rezultaty:

Społem Łódź — Stal Ostrów 87:63
Pogoń Szczecin — ŁKS 94:78
Widzew Łódź — Zawisza 93:78
Zastał — Piotrcovia
L Warta 12 22
2. Społem 12 21
3. Pogoń 12 19
4. Zastał 12 19
5. AZS 12 18
8. ŁKS 12 18
7. Widzew 12 17
8. Stal 12 16
9. Zawisza 12 15

16. Piotrcovia 12 14
W grupie południowej

93:78 
898:806 
949:791 
964:891 
887:929 
839:762 
944:874 
771:907 
792:89? 
852:908 
835:960
H ligi

Resovla 71:62

Jeden z najciekaw­
szych pojedynków 
podczas mistrzostw 
pływackich junio­
rów WKZZ stoczyli 
na 200 m stylem 
zmiennym Reimpn 
Lech z Czaplickim 
Warta. Zwycięzco te 
go biegu Czaplicki 
startował poza kon­
kursem. Rneph 
on ten dystans 
czasie 2,30 czyli o 
2,2 sek. szybciej od 

rekordu okręgu.

Start Lublin
AZS Kraków

Zagłębię Wałb.

Skra W-wa

- AZS Gliwice 
.77|72 

— Górnik Wałb 
87:69 

AZS Lublin 107:44
Gwardia Wrocław — Kujawiak

87:69
W tabeli tej grupy prowadza 

Zagłębie Wałbrzych i Start Lu­
blin.

PORAŻKA KOSZYKAREK 
W HOLANDII

Rozegrany w Heerlen rewanżo­
wy międzypaństwowy mecz ko«zv

Zespołowe zwycię­
stwo w mistrzostwach 
pływackich junio­
rów odnieśli repre­
zentanci Lecha, Pu­
char i dyplom wrę­
cza zwycięzcom se­
kretarz wojewódz­
kiej rady sportu 
związkowego - Ta­

deusz Piętek.
Fot. GAF Interphoto 

i K. Przychodzki



MARGARYNA POLEPSZA SMAK KAŻDEJ POTRAWY

Sprzedaż motocykli krajowych

P.T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU

M309

UWAGA! UWAGA!

SHL—GAZELA
z rabatem 15 proc

Zamiast 16.000 zł zapłacisz 13.600 zł, tylko
w okresie od 12 stycznia do 28 lutego 1970 r.

PRZY SPRZEDAŻY
NA RATY-

W POZNANIU,
przy ulicy Gwardii Ludowej nr 36

i przed hałasem.

pisemnie

K490

• Cena uszczelki 
wynosi od 10.80

• Gwarantujemy 
w. wym. usług. 

Zlecenia telefonicznie.

wraz z 
do 12,— 
fachowe.

RABATU UDZIELAMY 
ZA GOTÓWKĘ i

SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA” W POZNANIU, 
wykonuje w mieszkaniach

USZCZELNIANIE OKIEN I DRZWI BALKONOWYCH
specjalną profilowaną, nierdzewną taśmą aluminiową.

• Uszczelka aluminiowa stanowi skuteczne i trwałe na wiele 
lat zabezpieczenie mieszkań przed zimnem, przed kurzem

montażem i regulacją stolarki 
zł za 1 mb.

solidne i terminowe wykonanie

Punktu Przyjęć Zleceń przy
w godzinach od 8—14.

lub osobiście prosimy kierować do
ul. Głogowskiej 86a, teł. 643-56

CU Praca Wl franka
Samodzielna gosposia po 
trzebna. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Piękna 22.

17988g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

16419g

Szafę 3-drzwiową sprze­
dam. Ul. Bułgarska 124 
m. 7. 18233g

SREBRO-ZŁOM
oraz 

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”

ul. Wrocławska nr 10

ul. Kanonicka nr 1
• Gniezno, 

ul. Mł. Gwardii nr
• Kościan, 

Rynek nr 19

i

ul. l^Maja nr 1
K768

Lokale
Wynajmę pokój niekrę- 
pujący. Najchętniej u- 
czącym się. Majerczyk, 
Słowicza 30a (Górczyn) 
przy ul. Albańskiej i Kor 
deckiego, 18535g
Panom wynajmę pokój.
Jaskiniowa 24, Gór czyn. 
__________________ 184/5g
Samotna, starsza, spokoj­
na — wynajmie, kupi lub 
wyremontuje wyłączony 
pusty pokój z wygodami. 
Tej. 454-56 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18337g.
Pracująca i ucząca się 
poszukuje samodzielnego 
pokoju z c. o. — chętnie 
Jeżyce lub Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 17958gpr.
Pokoju umeblowanego
jednoosobowego poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18042g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe, wyłączone, moż­
liwie centrum Poznania. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty: Kubiak, Pusz 
czykowo, Gwarna 6.

18047g

Solidny przyjmie dozor- 
stwo z mieszkaniem. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 17772g.
Ogrodnik wieloletni in­
struktor sadownictwa 
przycina, spryskuje drze 
wa owocowe. Poznań, 
Kossaka 9. Sławiński.

18302g

Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dobre 
opanowanie języka pol­
skiego, zwłaszcza do egza 
minów wstępnych (klasa 
VIII) zdobędziesz pod kie 
runkiem doświadczonych 
pedagogów. Lampego 6 
m. 9. 181668

Whunno ** Sprzedaż

Sprzedam urządzenia ma­
łej niklowni oraz części 
samochodu Skoda. T4osi-
na, telefon 248. 184020

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61. w podwórzu. 185218

Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz — pełne u- 
trzymanie. Czwojda, Sza 
ir.otuły, Świerczewskiego 
20. 18167g

Gilotynę do cięcia blachy 
może być niekomoletna 
lub pęknięta — kupię lub 
wydzierżawię. Poznań, Ze 
Tomskiego 7. 18632g

Lekką platformę na „15” 
sprzedam. Poznań - Krzy- 
żowniki Słupską 123.

181890

e Samochody

Przyjmę spokojnego ucz­
nia od 16 lat w zawodzie 
elektryka. Mieszkanie za­
pewnione. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18454g.

SHL - 175 na części kupię. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 18171g

Sprzedam Mikrusa, cena 
23.000 zł. Poznań, ul. Ol­
chowa 6 m. 2 (Dębiec), od
godz. 16. 16809g

Kursy pisania na maszy­
nie w godz. przedpołud­
niowych organizuje Stów. 
Stenografów i Maszyni­
stek. Poznań, Chełmoń­
skiego 7. 17206g

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie — 
spacerowe — wzory praw 
nie zastrzeżone, poleca 
Wytwórnia. Orzeszkowe!
13.” 17548g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnow­
sze modele. Kwiatowa 12.

159150

Dnia 31 stycznia 1970 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., nasz najukochańszy mąż, tatuś, syn, brat, 
zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 40, śp.

STANISŁAW GIERDAL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 lutego 

br. o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona z dziećmi, rodzice i koledzv
186868

Dnia 1 lutego 1970 r. zmarła, przeżywszy lat 90 
z SOKOŁOWSKICH

LUDWIKA PRZESTALSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

Synowie z rodzinami
187318

Dnia 31 stycznia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, nasz ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 67

Sprzedam Syrenę 103 prze
bieg 29 tys. km.
wpalany, 
„Prasa”,
d,a 18655g.

Adres
lakiey 

wskaż^
Grunwaldzka 19

Kupię do remontu, prze­
róbki. samochód 8—10 ton 

I Komplet lub zespoły. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 18163g

STANISŁAW SNIEGOCKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 15.30 z kaplicy
W smutku pogrążona

w środę, dnia 4 bm. 
cmentarnej na Zegrzu.

RODZINA
187258

Dnia 1 lutego 1970 r. zakończył swoje praco­
wite życie po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św„ nasz ukocharw oicier- tesc. 
dziadek, brat i wujek, w wieku 80 lat. sp.

inż. LEON SZULCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 lutego br, 

w Szamotułach o godz. 15.30 z domu żałoby przy 
ul. Franciszkańskiej 2.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

187168

Przedsiębiorstwo państwo 
we poszukuje nieumeblo- 
wanego pokoju na okres 
1,5—2 lat dla swego pra­
cownika. Możliwość za­
płaty rok z góry. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
18135g
Samodzielne 3,5-pokojowe 
z telefonem (Lazar?) za­
mienię na mniejsze. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 18149g
Mieszkanie spółdzielcze 
dwupokojowe pierwsze 
piętro zamienię na więk­
sze. Stare budownictwo
niewykluczone. Oferty
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
18173g

A Meruchomości
Sprzedam spiesznie gos­
podarstwo 6.81 ha wraz z 
budynkami w dobrym sta 
nie, położone przy auto­
stradzie, obok lasu (szko­
ła PKS na miejscu). Dę­
bicka. Brzezno, p-ta Guł- 
towy, pow. Środa. 18053g

Dom jednorodzinny w Ka 
Uszu — kupię. Izdebska, 
Kraków 11. Jemiołowa 3.

K692

W dniu 30 stycznia 1970 r. zmarł, przeżywszy 
lat 70

ROMAN KLEIN
członek założyciel i były kierownik Rzemieślni­
czej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu „Motor” 
w Poznaniu, ul. Strusia 11.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd, kierownictwo i pracownicy
RSZZ „Motor”

W dniu 31 stycznia 1970 r. zmarł

186910

WŁADYSŁAW FRĄCEK
b. długoletni pracownik Prezydium Miejskiej 
RtfSy Narodowej w Puszczykowie.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła-

dają
Pracownicy Prezydium

Miejskiej Rady Narodowej w Puszczykowie
187000

+ Dnia 1 lutego 1970 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­

tami św„ moja najdroższa żona, nasza ukocha­
na siostra, ciocia, bratowa i szwagierka, śp.

z SZYMAŃSKICH
PELAGIA KRZYŻANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
maż i rodzina

187178

Dnia 31 stycznia 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w 78 roku życia, śp.

FRANCISZEK RATAJCZAK
b. kierownik Oddziału d/s Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i Wydziału Woj., odznaczony Krzy­
żem Walecznych. Krzyżem Zasługi i Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie - 
Osiedle Warszawskie.

W głębokiej żałobie pogrążeni
córka, synowie, synowe, zięć i wnuki

Poznań, Różana 21 m. 11. 18677g

POWSZECHNY
j|lj DOM TOWAROWY W POZNANIU

ZAPRASZA KLIENTÓW

na „BIAŁY TYDZIEŃ"
oferując:
• PŁÓTNO POŚCIELOWE

• RĘCZNIKI FROTTE
• BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ SZYTĄ

• PIERZYNY, KOŁDRY, KOCE
Zawiadamiamy jednocześnie, że z okazji „Białego Tygodnia” w dniach 2—7 lutego 
br. trwać będzie

PREMIOWANA SPRZEDAŻ
na IV pierze PDT w stoisku „Bielizny pościelowej”.

NA KLIENTÓW CZEKAJĄ RZECZOWE NAGRODY

OBYWATELKĘ HALINĘ KRYŁOWICZ
zamieszkałą w Poznaniu - Dębiec, ul. Jaworowa 
nr 74 m. 9, tel. 309-67 — POZBAWIAM PRAWA 
w myśl aktu notarialnego nr A II 797/70 z dnia 
20. I. 1970 r. — załatwiania wszelkich spraw zwią­
zanych z działalnością Warsztatu „Automatyki” 
— Poznań, Kosińskiego 17.

Uprasza się Instytucje Państwowe, Spółdziel­
cze i inne oraz osoby prywatne o przyjęcie ni­
niejszego do wiadomości.

Kierownik Zakładu
K682

Atrakcyjna willa wolno­
stojąca 5-pokojowa, cen­
trum Poznania. 850.000 zł; 
poiowa willi bliźniaczej, 
500 000; wolnostojąca, 6- 
pokojowa dużą parcelą 
pod szklarnie, 630.000; po- 
doona piętrowa nadająca 
się na 2 rodziny, sadem, 
500.000; dom willowy 4-uo’ 
kojowy. 2.000 m2 ogrodu, 
400.000; podobny nowy 
dom bliźniaczy, 350.000; 
wolnostojący, wolny 3-po

Uwaga kierowcy! Linki 
szybkościomierza, hamul 
cowe, sprzęgłowe, do ta- 
ksometra, wkłady do li­
nek wszystkich typów o- 
raz regenerację linek wy 
konuje Warsztat Mecha­
niczny, Poznań - Winiary, 
ul. Leonarda 2. 18121"g

kojowy, 300.000 poleca
Adamski, Poznań. Matej­
ki 33a. 186260

Cwaga kierowcy! Nakła­
dam bieżnik śnieżno-błot 
ny — wulkanizacja. Piotr 
Maćkowiak, Wągrowiec. 
Kościuszki 52, tel. 165.

l«001g

Sprzedam na rozbiórkę za I H Matrymonialne 
gospodarcze.' 
Wawrzyńca

budowania 
Poznań, ul.
18 m. 6. 182810pr.

Kupię tani domek lub 
mieszkanie wyłączone, mo 
że być w powiatowym 
mieście. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
18051g.

Wdowa, samotna, mate­
rialnie sytuowana, willa 
garaż, mieszkanie luksu­
sowe, pozna pana ptzy-
stojnego na stanowisku.
od lat 56 do 62. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17931g.

Komisja Likwidacyjna Spółdzielni - Ośrodek Rolny 
Kółek Rolniczych w Domanowicach, pow. Trzebnica, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż

MASZYN J SPRZĘTU ROLNICZEGO wraz z czę­
ściami zamiennymi oraz przedmiotów nietrwa­
łych stanowiących majątek likwidowanej spół­
dzielni.

Przeznaczony do sprzedaży majątek ruchomy moż­
na oglądać 3 dni przed datą przetargu w godzinach

Różne
Autoelektroservice, Grun 
waldzka 161 a, naprawy 
rozruszników, prądnic, re 
gulacje zapłonu. Telefon
07-28-21. 17677g

Przyjmę przepisywani 
na maszynie. Tel. 339-22.
po 16. 180408

Rolnik, po czterdziestce, 
wysoki, posiadający b. 
dobrze zagospodarowane 
gospodarstwo poszukuje 
v/ celu matrymonialnym 
pannę lub wdowę, kultu­
ralną, sympatyczną i ener 
giczną, do lat 35. najchęt 
niej z gospodarstwa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla. 17058g.

tDnia 31 stycznia 1970 r. zmarła, przeżvwszy
90 lat, nasza najdroższa matka i babcia, śp.

MARIA OBORSKA
z domu JAKUBOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 lu­
tego br. o godz. 14 na cmentarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

187360

+ Dnia 31 stycznia 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 68, najdroższy mąż i ojciec, śp.

ALEKSANDER MASLONKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 lute­

go br. o godz. 9.30 z domu żałoby w Zdunach.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, zięciowie i wnuczęta
186720

+ Dnia 31 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., kochana żona, mama, 

teściowa, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

LEONARDA PAKUŁA
z domu URYZAJ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 lutego 
br. o godz. 13 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

186378

+ Dnia 31 stycznia 1970 r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach mój ukochany mąż, 

drogi ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 70

STANISŁAW TALARCZYK
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Palacza 75.
RODZINA

187388
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Przetarg odbędzie się w dniu 10 lutego 1970 roku 
w godzinach od 9.30—15 w Domanowicach, powiat 
Trzebnica. K518

WSS Oddział w Szczecinka, ul. 1 Maja nr 2 — zleci 
wykonanie

8 MARKIZ WYSTAWOWYCH.
Oferty kierować pod wyżej podanym adresem. 
Zleceniodawca ma prawo wvboru wykonawcy.
Oferty kierować do dnia 15 lutego 1970 r. K573

[ Pracownicy poszukiwani

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnią zaraz:
— INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko kie­

rownika Oddziału Elektrycznego — wymagana 
kilkuletnia praktyka zawodowa w zakresie re­
montów i utrzymania ruchu urządzeń elektrycz­
nych oraz minimum IV grupa bhp.
Gwarantujemy mieszkanie resortowe — spółdziel­
cze w IV kw. br.;

— ŚLUSARZY MASZYNOWYCH do oddziału Re­
montów Energetycznych;

— INSTALATORÓW o specjalności wodno-kanaliza­
cyjnej.

Dla pozycji 2 i 3 wymagane uprawnienia mistrzow­
skie lub czeladnicze i kilkuletnia praktyka.

Dla osób o wysokich kwalifikacjach istnieje moż­
liwość otrzymania mieszkania z budownictwa resor­
towo - spółdzielczego w IV kw. br.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem, ul. Staszica.

K732

Dnia 29 stycznia 1970 r. zmarł

CZESŁAW KACZMAREK
W Zmarłym straciliśmy długoletniego wzoro­

wego i ofiarnego pracownika oraz dobrego ko­
legę.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — pracownicy 

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3. II. 

1970 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na
Junikowie. M775

Dnia 31 stycznia 1970 roku zmarł

inż. JOZEF LUBAWY
długoletni dyrektor Zakładu Badań i Doświad­
czeń przy Poznańskim Zjednoczeniu Budownic­
twa.

W Zmarłym budownictwo Wielkopolski traci 
zasłużonego i oddanego pracownika, który swo-
ją postawą zjednał 
współpracowników i

Rodzinie Zmarłego
czucia składają

sobie szacunek i uznanie 
kolegów.
wyrazy głębokiego współ-

Dvrekcja i pracownicy ZBiD w Poznaniu
186788
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LUTY 
3 

Wtorek

Błażeja

Słońce: 7.38—16.35

TEATRY
. POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 17 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Cyrulik Sewilski”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 „Guignol w 
tarapatach”.

KINA '
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 12, 14, 16, 18 „Stworze­
nia” (franc.-szwedz. 16 1.), g. 20 
DKF „Kamera” (seans zamkn.); 
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Szkice warszawskie” (poi. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15, 
17.30, 20 „Miłosne przygody Moll 
Flanders” (ang. 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12. 14. 16, 18, 
20.15 „Nowy” (poi. 14 1.); GONG — 
g. 10, 12 „Sami swoi” (poi. 14 1.); 
g. 16. 18.15, 20.30 „W pełnym słoń­
cu” (franc. 18 1.); GRUNWALD — 
g. 16 „Krzyżacy” (poi. 12 1.). g. 19 
„Anna Karenina” (radź. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Słuchajcie 
bicia dzwonów” (jug. 14 1.). g. 13, 
15.30, 18. 20.15 ,,Viva Maria” ..(franc. 
16 1.); KOSMOS — g. 17 „Gentle­
man z Cocody” (franc. 14 1.), 
g. 19.30 „Żołnierki” (wł. 18 
1.); MALTA — g. 16. 19 „Jak zdo­
byto dziki zachód” (USA 16 1.); MI 
NIATURKA — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Rozwód z miłości” (weg. 16 1.); 
OLIMPIA — nieczynne; OSIEDLE 
— g. 17. 19 „Niekochana” (poi. 16 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30 ,,Te- 
stament Inków” (bułg. 11 1.). g. 20 
„Ogień na oceanie” (radź. 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 16, 19 „Jarzębi­
na czerwona” (poi. 14 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
10. 12.30, 15. 17.30. 20 „Zdobycz” 
(franc. włoski 18 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Na­
pad stulecia” (ang. 16 1.); SCALA 
— g. 16 „Na tropie sokoła” (NRD 
12 1.), g. 18. 20.15 „Twardzi ludzie” 
(franc. 14 1.); TĘCZA — g. 17, 19 
„Angelika i król” (franc. 16 1.); 
WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Angelika wśród piratów” (franc.) 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne: WILDA — g. 10, 
12.30 „Winnetou i król nafty” (jug. 
11 1.). g. 16. 19.30 ..Kleopatra” (USA 
14 1.): WRZOS (Luboń) — g. 18 „Mi 
lion lat przed nasza erą” (ang. 14 
I.); WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Dookoła świata”.

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbaty 17. tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 67-12-31

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego H. 
(czynna całą dobę). Główna 53. 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21: w nocy nagłe wynadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF . 66,62 MHz (do g. 17): 
8.15 Mozaika muzyczna: 9 Dla klas 
VIII (wych. obywatelskie) „Rów­
no wobec prawa”: 9.40 Dla przed­
szkoli Trąbką pocztyliona: 10.05 
„Noce i dnie” now. M. Dąbrow­
skiej: 10.25 Karnawał w muzyce; 
11 Dla klas VI (jez. polski) „Sprze 
dawaj pomarańcze” słuch.: 11.30 
Polskie tańce ludowe: 12.25 Kon­
cert z polonezem; 13 Dla klas III— 
IV „Spotkanie z Jaśkiem” — aud. 
Miklaszewskiego cvkl: ..Gawędy 
muzyczne”; 13.20 Konc. ork. Man- 
dolinistów: 13.40 Wiecej. leniej ta 
niej; 14 Wesoły autobus Nr 138; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców: 15.50 Dla dzieci ..Dziewczyna 
chłopak” pow. n. Ożogowskiej; 
16.05 Ze świata onerv: 16.30 „Pono 
ludnie z młodością”: 18.05 .Mój 
program na antenie”: 18.50 Muzy­
ka i aktualności: 19.15 Dla domu i 
dla Ciebie: 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Best znad Wisły i Odrv: 21 
„Pro i contra”: 21.20 Teatr PR — 
Studio Klasyczne ..Kuniec” słuch, 
wg dialogu M. Reja: 22.20 Utwory 
fort, i kameralne P. Czajkowskie 
go: 23.20 Gra Zespół rozrywk.; 
23.40 Rytmy Orkiestry Ted’a Hea- 
tha: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Muz. poranna: 8.35 
Z badań Ośrodka Opinii Publicz­
nej i Studiów Próg’-.: g.45 w ryt­
mie walca: 9 Gra Polska Kapela 
Dod dyr. F. Dzierżanowskiego: 9.35 
Z życia ZSRR: 9.55 Ulubione 
mel. i piosenki: 10.25 Kto sie z cze 
go śmieje: 10.55 Z dawnych i naj­
nowszych kart muz. polskiej: 13 
Czas dobrych gosnodarzy; 13.15 
Słuchacze nisza — mv odnowiada- 
mv: 13.25 Kwadrans walców: 13.40 
„Powrót Lenina” frasm. onow. M. 
Kozakowa: 14.05 parada melodii i 
rytmów; 14.45 ..Błękitna sztafeta”: 
15 Konc. popołudniowy; 15.30 Ren. 
z przeglądu amat. zesp. i piosenka
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W celu rozszerzenia opie 
ki zdrowotnej w środowi­
sku domowym ludności 
tworzy się stanowiska 
PIELĘGNIARKI ŚRODO­
WISKOWEJ.

Instrukcja Ministra Zdrowia 1 
Opieki Społecznej z 30 czerwca 
1966 r.

„Będąc po śmierci męża bezradna i niezdolna do kontro­
lowania swego postępowania w tym tak ciężkim dla mnie 
okresie, jestem bardzo wdzięczna pielęgniarce Danucie 
Kossmann za jej bezinteresowną i serdeczną opiekę, za ty­
le serca i uśmiech pocieszenia w jakże niełatwej dla niej, 
pełnej poświęcenia pracy”.

T ist nosi datę 27 maja 
1969 r. Adresowany jest 

do przełożonej pielęgniarki 
przy Dzielnicowym Zarządzie 
Służby Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Poznań — Wilda. Choć 
minęło od tej daty wiele mie 
sięcy, Danuta Kossmann nadal 
codziennie odwiedza jego ad­
resatkę.

Dzisiaj pani Elza jest wy­
jątkowo pogodna. Czuje się le 
piej, mimo zreumatyzowa- 
nych rąk i nóg zdołała nawet 
napalić w piecu. Rozmowa na 
wiązuje się szybko. Danuta 
Kossmann pyta o syna i syno­
wą, o wczorajsze odwiedziny 
sąsiadki, o drobne codzienne 
sprawy. Ot, zwykła rozmowa. 
Tylko niepokój ukryty w py­
taniu: „Pani jutro przyjdzie, 
prawda?”, drobna skarga na 
złe samopoczucie i lęk przed 
chwilą, w której znów przyj­
dzie przez długie samotne go­
dziny leżeć w łóżku, zdradza-

WTUALNOM
£ MPK przesunęło od 1 tego 

miesiąca przegubowce na trasę 
autobusową nr 68. Zapowiedzia­
no jednocześnie zmianę w roz­
kładzie jazdy. Niestety, nowego 
rozkładu jazdy nie wywieszono w 
gablotach na przystankach w re­
jonie Podolan. Rezultat — pasa­
żerowie nie wiedzą kiedy oczeki­
wać autobusu.
£ „Estrada” zapowiada przy­

jazd do Poznania Aliny Janow­
skiej. Jej recital aktorsko-piosen- 
karski ma się odbyć 8 i 9 bm. w 
kawiarni W-Z o godz. 17. Bilety 
można nabywać w kasie lokalu.
£ Kierownictwo I dziecł ze 

Szkoły Podstawowej nr 43 im. O- 
brońców Poczty Gdańskiej bez­
interesownie zorganizowały ostat­
nio imprezę noworoczną dla dzie 
ci pracowników łączności. Mali 
balowicze są bezgranicznie 
wdzięczni organizatorom, zaś Ra 
da Zakładowa Dyrekcji Poczt i 
Telekomunikacji składa im po­
dziękowanie. (c)
$ Oddział Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko-Fińskiej rozpoczął 
drugą kadencję swej działalnoś­
ci. Na ostatnim walnym zebraniu 
wybrano nowe władze oddziału. 
Prezesem zarządu został ponow­
nie prof. dr Edmund Wengerek. 
Z planów TPP-F na najbliższe 
miesiące warto wymienić organi­
zację „Tygodnia fińskiego” w 
środowisku akademickim wspól­
nie ze Zrzeszeniem Studentów 
Polskich, (ad)
$ Około 70 b. pracowników 

Zakładów Naprawy Samochodów 
przy ul. Sikorskiego wzięło ostat­
nio udział w spotkaniu. Miłe to 
przyjęcie zorganizowały, zresztą 
nie po raz pierwszy, dyrekcja i 
Rada Zakładowa. Spotkanie eme 
rytów l rencistów, które odbyło 
się w Liceum Pedagogicznym 
przy ul. Różanej, uprzyjemniły 
występy uczniów tegoż liceum.

(a)

rzy w Jeleniej Górze: 17.25 Utwory 
Ludwika van Beethovena; 17-40 
Aud. dla młodzieży; 17.55 Radio- 
express: 18.05 Gra Poznańska 
15-tka Radiowa: 18.20 Widnokrąg; 
19.15 Lekcja j. angielskiego; 19.30 
„Spotkanie z programem IIP’; 
21.30 Rep. literacki nt. „Głehokie 
zanurzenie”: 22.30 Radiowy Klub 
Eksporterów; 22.45 Mag. Polskiej 
Federacji Jazzowej; 23.15 Z muz. 
hiszpańskiej.

WIADOMOŚCI? 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 19 . 22 . 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Zielonooki potwór” — 
pow. sensacyjna Patricka Quenti- 
na: 17.40 Canta mondo — czyli 
światowe bestsellery no włosku: 
18.05 Muzyka: 18,20 Wiek jazzu — 
Klasyk „hard-bopu” Sommv Rol- 
lins: 18.50 Herbatka przy samo­
warze: 19.15 Barok w muzyce: 19.35 
Mag. słowno-muzyczny — z rozgł. 
katowickiej 20.20 Nowe, nowsze i 
najnowsze: 21 Ostatni biały klown 
— ren. Szczęsnej Milli: 21.20 Roz- 
szyfrowujemu niosenke: fl.40 Na 
noboczu wielkiej nolityki — fel. 
J. Krystka: 21.50 Giussenne Verdi 
„Don Carlos”: 22.08 Salwatoro Ada 
mo: 22.15 Powieść w wvd. dźwie- 
kowvm — „Ogniem i mieczem” H. 
Sienkiewicza: 22.45 Przeboje zza 
Atlantyku: 23.05 Barok w muzyce;

sn Emil Dymitrow.

TELEWIZJA
WTOREK: 9.55 — Jeżyk polski 

kl. I lic. — Molier — „Święto­

Jej zwykły dzień
Przykre skutki mrozów

Komplikacje w komunikacji

Elza Dzimian — Poznań 

ją, jak bardzo nasza wizyta 
jest jej potrzebna.

Dzisiaj jest to ostatnia nasza 
•wizyta. Dzień zaczął się od od­
wiedzin u noworodków oraz Przy 
gotowania igieł i strzykawek. 
Trzeba się było również skontak 
tować z poradnią dziecięcą i le­
karzem rejonowym. Potem wizy­
ty u osób starszych, samotnych, 
schorowanych. Tu trzeba podać 
zastrzyk i pomóc się ubrać, tam 
zmienić opatrunek, zostawić re­
ceptę, zapowiedzieć wizytę domo 
wą lekarki. Piętro trzecie lub 
ezwarte, czasem suterena. A po 
zakończeniu obchodu wpisywanie 
spostrzeżeń do karty odwiedzin.

Leży przede mną kilkanaś­
cie takich kart. Krótkie zapi­
ski, informujące o sytuacji ro 
dzinnej i samopoczuciu cho­
rych. Pomagają one lekarzowi 
zdobyć rozeznanie w potrze­
bach i sytuacji zdrowotnej je 
go regionu. Odpowiadają nie 
tylko na pytanie, na co w tej 
chwili ludzie chorują, ale rów 
nież jakie środowisko i na ja­
kie choroby jest narażone. 
Pozwalają szerzej stosować 
profilaktykę. A także nieść po 
moc wykraczającą poza zwyk 
łe porady lekarskie.

— To było starsze małżeństwo. 
W wieku 73 — 76 lat. Ona była 
bardzo o niego zazdrosna. Często 
dochodziło do awantur. Była 
zreumatyzowana. Trzeba ją było 
myć, karmić. On tego nie chciał 
czy nie umiał robić. Gdy stracili 
pomoc domową, zaczęła się tra­
gedia. Uprosiłam nawet ciotkę, by 
przez jakiś czas dla nich gotowa 
la obiady. Potem wystarałam się 
jej o miejsce w domu dla prze­
wlekle chorych...

— Ta kobieta miała zaledwie 32 
lata, gdy reumatyzm zniekształ­
cił jej ręce. Zdążyłam jeszcze na 
czas. Udało się ją skierować do 
zakładu rehabilitacyjnego. Po ro­
ku nauczyła się robić swetry, zdo 
była zawód...

— Dziecko miało 18 miesięcy 1 
jeszcze nie mówiło. W domu cią- 
gle goście i wódka. Trzeba je 
było oddać do domu dziecka...

— Przyszłam do niej z zastrzy­
kiem, a tu brud, aż strach. Po­
tem przed moim przyjściem za­
wsze sprzątano...

X
W małym pokoiku Przychód 

ni Rejonowej przy ul. Gwar­
dii Ludowej siedzą teraz wszy 
stkie cztery: Anna Anisimo- 
wicz. Danuta Kossmann, Alek­
sandra Włodarczak, Barbara 
Zielińska. Były pierwszymi na 
Wildzie pielęgniarkami środo­
wiskowymi. Zaczęły pracę je­
szcze w roku 1967. W rejonie 
Gwardii Ludowej pracują od 
lutego 1968 r. Każda ma ‘pod 
opieką obszar zamieszkały 
przez 1500—2000 osób. A po­
nieważ rejon lekarza przychód 
ni jest dwa, a pediatry — na­
wet cztery razy większy, dzia 
łają we czwórkę. Do ich obo­
wiązków należy przeprowadza 
nie wywiadu środowiskowego 
celem ustalenia sytuacji zdro 
wotnej ludności. Utrzymują 
stały kontakt z lekarzem re­
jonowym. którego ihformuja o 
stanie chorych i któremu zgła 
szaja potrzebę domowej wi­

szek”; 10.30—11.30 — „Zamiana” — 
poi. film TV z serii „Czterej pan­
cerni i pies; 12.05—12.25 — Szkoła 
na czterech kółkach z cyklu: Wy­
bieramy zawód; 12.45—13.15 — Przy 
sposobienie rolnicze „Organizacja 
konkursu hodowlanego; 13.55—14.25 
— Przysposobienie rolnicze — 
powt;.; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
TV Ekran Młodych; 18.45 — „Mia­
sto słodkiej wody” — film Tele- 
Aru; 18.55 — Powszedni kształt po 
lityki — gawęda prof. dr. Adama 
Łopatki; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Zamiana” — poi. 
film TV z serii „Czterej pancerni 
i pies”; 21.05 — „Cena jednej mi­
nuty”: 21.30 — „Czarodziej” — no 
wela filmowa prod. franc.: 22 
Dziennik.

ŚRODA: 10—10.50 — Film z serii 
„Ścigany”; 11.55—12.25 — Fiz/ka 
kl. VI — „Siadami Archimedesa”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygotowaw 
czy — „Postęp geometryczny nie­
skończony” i „Pojecie potęgi”; 
16.40 Dziennik TV; 16.50 — Dla dzie 
ci — „Pan Półka i spółka” — An­
na Chodorowska: 17.20 — „Tak- 
mur”: 17.35 — Reklama w oiosen- 
ce; 17.50 — Magazyn medyczny; 
18.20 — „Sylwetki X Muzy” — Ry 
szard Pietruski: 18.45 — ..Nad Odra 
i Bałtykiem”: 19.20 — Dobranoc ’ 
Dziennik: 20.05 — Film z serii — 
„Ścigany”: 20.55 — „Światowid” — 
przegląd wyd. miedzynar.: 21.25 — 
PKF; 21.35 — „Klub szachistów” — 
film prod. TV polskiej: 22.05 — 
Dziennik: 22.25—23.30 — Połitechni 
ka — (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian. 

zyty lekarskiej. Po zakończe­
niu opieki patronażowej przez 
położną rejonową, przyjmują 
opiekę profilaktyczną nad nie 
mowlęciem. Gdy zachodzi po 
trzeba ingerencji w sprawy 
socjalno-bytowe środowiska, 
angażują w tę sprawę Opiekę 
Społeczną lub Komitet Porno 
cy Społecznej. Wykonują za­
biegi, szerzą oświatę sanitar­
ną. Przejęły wszystkie funk­
cje: „siostry od dziecka”, „od 
zastrzyku”, „od specjalnej 
przychodni”. Mają stałych pod 
opiecznych.

Nie brak w ich pracy przyk­
rych momentów. Zdarza się, że 
zanim pozyskają zaufanie środo­
wiska, usłyszą przykre słowa od 
ludzi, w których sprawy ingeru­
ją. Brak jeszcze zrozumienia Ula 
ich pracy, nawet u niektórych le 
karzy. przytłacza je nadmiar pa­
pierkowej roboty.

Rekompensatą za ich trud 
jest uśmiech lub pełen 
wdzięczności wzrok, a czasem 
list. Taki, jak ten, który do­
tarł do wildeckiego Zarządu 
Służby Zdrowia. I poczucie, 
że jest się komuś naprawdę 
potrzebnym.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Tra/ają praca na l^aponlarza

Śnieg i silne mrozy nie prze 
szkadzają załodze Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mosto 
wych w budowie północnego 
wiaduktu, przy Moście Uniwer 
syteckim. Prace posuwają się 
tutaj naprzód. Coraz lepiej 
widoczne są fragmenty kon­
strukcji, dzięki której będzie 
można znacznie poszerzyć tra 
sy komunikacyjne w tym rejo­
nie. (s)

Fot. —K. Przychodzkl

INFORMUJEMY
Na koncert przy świecach pt. 

„Muzyka w 25-lecie PRL” zapra­
sza Klub ZNP, pl. Wolności 5, dzi­
siaj o godz. 19. Wykonawcami bę­
dą artyści Filharmonii.

„Rozwój ośrodka feudalnego w 
Gnieźnie — pierwszej stolicy Pol- 

— to tytuł prelekcji prof. dr. 
Żurowskiego z Uniwersytetu w To­
runiu dzisiaj o godz. 18 w sali 
Muzeum Archeologicznego, ul. 
Wodna 27.

Dla szkół zasadniczych i techni­
ków kino „Grunwald” wyświetli 5 
i 6 bm. film pt. „Pamiątka z Ce­
lulozy”, natomiast 7 i 8 bm. — 
„Pod gwiazdą frygijską”.

„Fotografia a plastyka” — to ty­
tuł prelekcji połączonej z pokazem 
dzisiaj o godz. 19 w salonie PTF. 
ul. Paderewskiego 7. Prelegentem 
będzie M. Bacciarelli z Bydgosz­
czy.

Na spotkanie z S. Dygatem za- 
asza Klub MPiK, ul. Ratajcza­

ka 39, dzisiaj o godz. 18.
Na prelekcję A. Zydronia pt. 

„Malarstwo okresu Młodej Polski” 
zaprasza Międzyszkolne Koło Mi­
łośników Sztuki przy Biurze Wy­
staw Artystycznych. Prelekcja dla 
młodzieży szkół licealnych odbę­
dzie się w Arsenale dzisiaj o godz. 
18, natomiast dla uczniów szkół 
podstawowych w środę, 4 bm. 
o godz. 16.

To nie jest 
w porządku

Taksówka nawet w liczbie 
pojedynczej, stanowi w 

Poznaniu problem — jeśli cho 
dzi o zdobycie tego pojazdu. 
Albo jest ich za mało, albo nie 
wszystkie są na chodzie, dość 
że kłopotu z nimi jest co nie­
miara. / j

Ale w określonym przypad 
ku, chodzi o coś innego; mia­
nowicie panowie (!) kierowcy, 
o to. że jeździcie ulicami Po­
znania z zapalonymi świateł­
kami z napisem „Taxi” (co 
rzekomo znaczy, że taksówka 
jest w o In a); ale nie zatrzy­
mujecie się na znak przechod 
nia, który do tej wolnej 
taksówki pragnąłby wsiąść.

To nie jest w porządku.
t.h.n.

W nocy z niedzieli na poniedziałek temperatura w Poznań 
niu i Wielkopolsce spadła do minus 20 st. C, a w ciągu dnia 
wczorajszego nie było cieplej. Tak ostre mrozy powodują 
poważne kłopoty w różnych dziedzinach naszego życia.
zwłaszcza w komunikacji.
W poniedziałek rano na li­

niach MPK nie zdarzyła się na 
szczęście żadna awaria, nie­
mniej tramwaje kursowały 
rzadziej niż w inne dni. Było 
to spowodowane brakiem tabo 
ru, gdyż ekipy warsztatowe 
MPK mimo bardzo wytężonej 
i ofiarnej pracy nie zlikwido­
wały jeszcze skutków ataku 
zimy z ubiegłego tygodnia i w 
dalszym ciągu naprawiają sil­
niki. Znacznie lepiej natomiast 
było z autobusami. Wszystkie 
przewidziane rozkładem wozy 
wyjechały na trasy z tym tyl 
ko, że 8 z nich z około 20-mi- 
nutowym opóźnieniem. Spowo 
dowane to zostało kłopotami z 
układem pneumatycznym. To, 
że rozkład jazdy autobusów 
MPK został wczoraj utrzyma­
ny zawdzięczamy specjal­
nym ekipom pracującym 
przez całą noc z niedzieli na 
poniedziałek nad przygotowa­
niem wozów do jazdy.

Znacznie gorsza sytuacja pa 
nowała wczoraj rano w PKS. 
Trzeba było odwołać niektóre 
kursy, m. in. do Gorzowa, Tur 
ka, Ciechocinka i Gostynia,

Luty
w „Fantomie"

W lutym Studencki Dyskusyjny 
Klub Filmowy „Fantom” zakoń­
czy przegląd filmów japońskich. 
Wyświetlone zostaną dwa filmy: 
„Kwaidan. czyli opowieści niesa^ 
mowite” reż. Masaki Kobayashi 
(3 II) oraz nieznany w Polsce 
obraz A. Kurosawy „Żyję w stra­
chu” (10 II). W drugiej połowie 
miesiąca odbędzie sie przegląd fil 
mów wybitnego radzieckiego twór 
cy — klasyka Sergiusza Eisen­
steina. W programie: „Stare i no­
we” (17 II) oraz „Październik” 
(24 II). Przegląd poprowadzi red. 
Edward Pawlak.

Seanse odbywają się o godz. 
19.30 w kinie „Kosmos”, a karnety 
można nabywać w pierwszy wto­
rek miesiąca od godziny 18.30 w 
kasie kina, (na)

sygna
| Tel. 657-18, godz. 830-15

• „W llpcu ub. r. złożyłem wnio 
sek w Spółdzielni Pracy „Pro­
pan” przy ul. Sowińskiego 29 z 
prośba o zainstalowanie kuchenki 
gazowej na gaz z butli. Mimo 
moich częstych interwencji spra­
wy nie złatwiono. W nołowie te­
go miesiąca byłem osobiście, roz­
mawiałem z kierownikiem. podpi­
sałem jeszcze raz wniosek. Obieca 
no, że w tygodniu kuchenkę gazo 
wą pracownicy Spółdzielni Pracy 
..Propan” na pewno zainstalują. 
Minęły ówa tygodnie, pracownicy 
nie zjawili sie — Pisze p; Bernard 
Idziak z1 Pędny 208 pow. Śrem. — 
Czyżbym zi?ów miał bzekać na­
stępny rok 'po to. aby podpisać 
trzeci wniosek?”. / \

▲ W sprawie ciemności panują­
cych na odcinku torów kolejo­
wych oraz przez most Warty w 
stronę Starołeki i nieoczyszczenia 
tego terenu ze śniegu, Wydział Go 
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium DRN — Wilda 
przesłał wyjaśnienie: ..Nastąpiło 
tam uszkodzenie linii napowietrz- 
nej, które zostało już zlikwidowa 
ne 1 oświetlenie działa sprawnie. 
Oczyszczanie ze śniegu jest wyko­
nywane w kolejności ze względu 
na zbyt szczupła liczbę pracowni­
ków DRDiZ. Teren ten jest syste 
matycznie posypywany piaskiem”

przede wszystkim z braku ta-! 
baru. Wiele wozów nie wróci­
ło poprzedniego dnia z tras, a 
niektóre z tych co wróciły mia 
ły połamane resory. Okazuje 
się, że na tych drogach, gdzie 
śnieg nie został dokładnie 
sprzątnięty, tworzą się pod 
wpływem mrozu twarde i głę 
bokie koleiny na których bar 
dzo łatwo łamią się resory. Po 
za tym w wozach stojących na 
punktach noclegowych silniki 
muszą pracować przez całą 
noc, co z kolei powoduje ich 
nadmierną eksploatację. O 
awarię w tej sytuacji nie 
trudno, a części zamiennych 
nie ma zbyt dużo. Najwięk­
szym problemem jest zdoby­
cie świec żarowych do urzą­
dzeń ogrzewczych.

Około 25 pęknięć szyn zarw 
towali kolejarze okręgu poz­
nańskiego w ciągu ostatniej! 
doby. Awarie te usuwane są 
co prawda najdalej w ciągu 
2 godzin, ale gdy pęknięcie wy. 
stąpi na linii jednotorowej^ 
rozkład jazdy zostaje poważ­
nie zakłócony. Ostry mróz po 
woduje również, że kolejarze 
mają ogromne trudności z do 
prowadzeniem temperatury w 
pociągach do względnie nor­
malnego stanu i dlatego wiele 
z nich wychodzi z opóźnie­
niem- W nocy z niedzieli na 
poniedziałek i w poniedziałek 
rano największe spóźnienia 
miały pociągi dalekobieżne: 
Gorzów — Poznań i Brześć — 
Legnica (po 120 minut), Kato­
wice — Poznań (100 minut), 
Olsztyn — Poznań (90 minut). 
W ruchu lokalnym, pociągi z 
Rawicza i Piły dowożące ludzi 
do pracy dotarły do Poznania 
z ponad godzinnym opóźnie­
niem.

W niezwykle trudnych wa­
runkach pracuje załoga Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Oczy-’ 
szczania. Wczoraj rano dzięki 
ogromnemu wysiłkowi udało 
się uruchomić 27 wozów do 
bezpylnego wywozu śmieci. 
Samochody te, wyposażone w 
silniki „Diesla”, znacznie go­
rzej pracują w niskich tempe 
raturach i stąd kłopoty. Bry­
gady robocze mają też sporo 
trudności z usuwaniem śmie­
ci. które zamarzają w pojem­
nikach na kamień, (s)

Dom usług 
> wreszcie czynny

W gmachu Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy 
przy ul. Czerwonej Armii w Po 
znaniu oddano wczoraj do u- 
żytku „Dom Usług”, który po-’ 
winien przyczynić się do lep­
szego zaspokajania zapotrzebo 
wania mieszkańców na wszel­
kiego rodzaju usługi. W po­
mieszczeniach o ogólnej po­
wierzchni 2100 m2 zlokalizowa- 
no bowiem placówki różnych! 
branż, zorganizowano też gieł­
dę usług i punkt informacyjny;

Stąd też witając przybyłych 
na otwarcie przedstawicieli 
władz partyjnych i tereno­
wych oraz CZSP, prezes WZSP 
dr Tadeusz Grabski wyraził 
przekonanie, że w tych pomiesz 
czeniach o nowoczesnej archi­
tekturze będzie można świad­
czyć mieszkańcom usługi na 
wyższym poziomie i o lepszej 
jakości.

Otwarcia dokonał przewod­
niczący Prezydium RN Pozna­
nia Jerzy Kusiak, który pogra 
tulował spółdzielcom tej od 
dawna oczekiwanej placówki, i 
złożył życzenia pomyślnej dzia 
łalności. (b)

od
Ewa P„ ul. Gw. Ludowej. — 

list dziękujemy. Uwagi są słuszne, 
wykorzystamy je przy omawianiu 
spraw ..walki z gołoledzią”. (i'w

Renata D. — Wszelkich infornja 
cji dotyczących studiów udzielą 
Pani sekretariaty uczelni. (179)

J. J„ Gwiaździsta. — Tylko 
dział Gospodarki Komunalnei m 
że Panu pomóc. Tam też 
zwrócić sie ze swoimi zastrzeże­
niami. (118)

Marian Dz. — W sprawie opera 
cji plastycznej, należy wpierw 
sięgnąć informacji u lekarza re^ 
nowego, który przekaże Pan?, 
jednej z klinik. Dla informacji P 
da jemy kilka adresów. Osroa 
Chirurgii Plastycznej w polani y 
Zdroju. Klinika Twarzowo-szcze 
kowa w Łodzi. Ośrodek Chirt’ k 
Estetycznej w Warszawie. us 
dek Chirurgii Plastycznej W 
brzu. (209)


